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Miesię 
3 zł. 3
9 i ł  4  
do don 
sce z p 
3 *J. 60
10 zł. 2f 
m iesięci
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kw arial n . J ^ T ź ł ^ T g r T

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow.

17 gr.

wychodzi codziennie c godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
w ynosi: Zwycz za  tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nckrologja20 gr. 
Na pierwszej kol.40gr  
Przed kron w  ruoryce 
.Repertuar* 35 gr. Po 
kronice i komnn. 30 gr. 
D ział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyra*. 6 gr. Ku^no i 
sprzed iż  8 gr. Mut.ym, 
10 gr. Posz. pracy A gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. O głosz. za­
miejscowe 25o/0 c ,oi.ej, 
zagr. o 50°/o drożej.

R ed ak cja : nl. O ssolińskich 1. 15. A dm inistracja: ul. Chorążczyzny 1. 26 — T elef. redakc. 19. — Konto czekow e P. K. O. 140.561.

NA RATY O f H j M / l E  NA RATY
m m  n a  s i l n

Szczególne wyróżnienie d
Genewa. 20 w rześn ia . D elegat polski F ran c  

szek  Sokal zosta ł szczególnie w yróżn iony  prze 
p ią ta  kom isję Ligi N arodów . M fenowicie senato  
w łoski Cilalajo w n ió sł dlo piątej komisji proje'1 
w zajem nego ubezpieczeni? narodów  do tkniętyc 
katastrofam i żyw iołów em i. P ro jek t ten  spotka 
sie z gorącem  popai ciem  sze reg u  delegacyj, lec 
b y ł  gorąco  zwalczany przez delegata Anglji. W i 
łoniona podkom isja nie potrafiła  doprow adzić d

i e j s z e j  p o d s t a w i e .

elegacji polskiej w  Genewie.
- j porozum ienia. W ów czas n? w niosek  del. F iancji 
z uchw alono prosić del. polskiego Sokala o w ypra- 
r cow anie now ego tekstu  porozum ienia. Sokal 
it p rzed staw ił komisji 18 bm. p ro jek t op racow any  
i przez siebie, k tó ry  został p rzy ję ty  jednom yślnie 
? p rzez  całą  kom isję. Komisja uchwaliła wyrazić 
z p. Sokalowi uznanie i w dzięczność za opracow a- 
/  n ie w niosku, k tó ry  um ożliwił przyjęcie doniosłe- 
o go p ro jek tu  sen a to ra  C ialajo. (AW.)

Najtańszy katolicki magazyn
pod firmą 7190

J O - T E S
Lwów, pl. Kapitulny 2. I. p.

Dzisiejszy numer
z a w iera :

Chińskie pretensje do Polski.
W obronie granic Małopolski Wschodniej. 
N ow y car W szechrosji.
N iem ieufa kandydatura do Ligi Narodów. 
P ierw szy  układ w  sprawie arbitrażu. 
Kontrola wojskowa w Niemczech.
Dr. Sełezinko skazany na 2 lata więzienia. 
Lotnictwo.
Lw ów  w Magistrackiej niewoli.
O balet lw ow ski (felieton).
II Zjazd okulistów polskich w e Lwowie. 
7w alnianie z  wojska.
Księgi adresowe-
Opłaty w yw ozow e od żyta.

N o w e  napad
W arszaw a .20 w rześn ia . W  N-owogrodzikiei 

bandyci so w ieccy  napadli na fo lw ark  G nabow sz 
czy zn a  k tó rego  wiaściiCtel jednak postrze lił z da 
beltów ki jednego  z  napastników , a re sz ta  u o iek k

y na kresach .
n Rannego bandy tę  a resz to w an o . Na d rodze Ju ra-
- c iszk i-T raby  zastrze lo n o  z zasad zk i p. Siikorskie-
- go, w łaściciela m ajątku P o k -zy szk i. (AW.) 
i. 00

Bułgarja spływa krv
Zabitych 14 w ojew odów , 15(

Graz, 20 w rześn ia . ,T agespost‘ donosi z Sofj 
że w  o sta tn ich  czasach zam ordow ano  w Bułgar., 
p -ze sz ło  300 osób, w  tern U  w ojew odów . Podczs. 
w ;!c  dom ow ych 603 osób odniosło rany .

, C'orr Ó st“ podaje, że federaliści w  ciągi 
cstafrie?  n o cy  z d o b rli m iasto P efry cz . M inste i

nią zemsty politycznej.
) żołnierzy, kilkaset cywilnych.
, sp raw  w ew n  R ussów  w  w y w aaz ie  udzielonym  
i p rzedstaw icielom  p ra sy  stw ierdził, że  dotąd  padło 
s, ofisrą w ojny dom owej 130 żołnierzy bułgarskich. 

(A. W.)

------ X-------

W OBRONIE GRANIC MAŁOPOLSKI W SCH.
W iedeń  20 w rześn ia . „Nenie P r. Piresse" z a ­

m ieszcza idziś a r ty k u ł p o sła  polskiego w e W Je- 
d n | i  Lasockiego, zbijaiący zair&uty Niittiego i L. 
G e o rse ‘a  p rzec iw  PoliŁce w  sp raw ie  G órnego S j y  
ska i M ałopolski wsohodniej. (Pat.)

H  N AU KA  i WYCHÓW ANIE. ^ A b s o lw e n t  p raw  z ukończonym  kursem  A kademji Han 
d low ej i 3-Ietn ią p rak tyką  bankow ą obznaiom iony 

ze w szystk im i agendam i (bankow ym i) t.u ro w y m i obej 
m ie odpow iedn ią  posadę w  Bku, p rzedsięb io rstw ie  handl 
przem ysł, lub też  w innych instytucjach. Z g łoszen ia  pi 
sem ne do Admin. „K urjera L w “ pod „Prokurent* . 761 f

p o r t e p i a n ó w  i p ia n in  w ysprzedaż  po zniżonej cenie 
* z w iedeńską  i angielską m echaniką; na 7 i '/< ok­
taw y ; (płyty pancerne) począw szy  od 1,200 zł. w  górę. 
G w aranc ja  zapew niona. K opernika 26 parte r oficyny; 
gankiem  osta tn ie  drzw i. Sklem arski. 7527

C  te n o c r u i j i  w yucza listow nie, szybko, jak ra jd o k ład - 
niej (.gwarancja) Insty tu t S tenograficzny  — W arszaw a, 

M okotow ska 39. Ż ądajcie  obszernych, bezpła tnych p ro ­
spektów . 7542 A A ag azy  a kapeluszy Eugenji D rojow skiej H alicka 20. 

I. p. po 'eca kapelusze w szelkiego rodzaju . P rzy j- 
| m uje przerab ian ia . ł550r / u r s y  h a n d lo w e  S e n n e n s i e b - K le in e r a  przy jm ują 

W pisy na: a) 5 miesięczny kurs księgow ości kupieckiej 
i bankow ej, b) roczny kurs handlow y, codziennie od 8-11 
i od 2-4 w e Lw ow ie, przy ul. N iecałej 1. 6. 7563

■  R Ó Ż N E .

O  c z n o ś ć  eleganckie P a nie! Z nana fabryka J. G ottliebi 
L* Lw ów , pl. S trzeiecki 15 zaw iadam ia, że przyjmuj* 
do przerab ian ia  kapelusze filcow e w ed ług  najnow szych 
zagranicznych m odeli. Specjalista w czyszczeniu białycl 
kapeluszy. 729(

p o r t c p ł a n y ,  p ianina, fisharm onje przegrane  znakom ite 
* sprzedaje , kupuje, m ienia tylko gotów ką. Hanak 
P ań sk a  21. 7573T e k c je  fo rtep ianu , dypl. prof. G izela  Z arzycka S tasz i- 

^  ca 7605 /~ \k a z y jn ie  skórki krym skie na p łaszcze dam skie do 
. sprzedania . W iadom ość w sklepie  B raci S tarzew - 

skich H alicka 10. 7592O y s u n k u  i m a la i s tw a  dla dzieci i m łodzieży, udziela  
a r t. mai. W anda Ż ygulska-Pogonow ska, ul D ąbrow ­

sk iego  12, 11. p., w torki, czw artk i i sobo ty  od 3 —5.
7606

V a k ł^ d  O b u w ia  O r to p e d  c z a e g o , polecany prze: 
W P. Lekarzy, sk ład  podkładek na p łaską stopę  

L. N o w o sa d a , abso lw en ta  kursów  zagr., L w ów , ul 
S ło w a c k ie g o  1. 6., naprz G łów nej poczty. Telef. 825

7511

p o r t e p i a n  p ierw szorzędnej m arki, krótki, (m echanILa 
* angielska) p raw ie now y, okazyjnie sprzedam . W aydo- 
w a ul. Leona Sapiehy 67. I p. og lądać m ożna od 10 do 
11, i od 2, do 4. Han tia rze  fortep ianów  w ykluczeń.. 7601

|  KOM UNIKATY. | |

THi3PFIiAu m iesięcznik aktualności i sensacji num er drugi 
„ lU n iL U n  zaw iera dw ie in teresu jące pow ieści, których 
bohaterem  je s t Scherlock Holmes, kilka now el Poego, cie­
kaw e zdjęcia z W em bley, opis rega t bydgoskich , oraz cały 
szereg  ak tualności, bogaty  dział szarad , filate listykę. 
Numer w ytw orn ie  w ydany na ośm dziesięciu  stronach  
kosztu je  1 zł. 50 gr. W szędzie do nabycia. Adres w y­
daw nictw a: Lwów , Z im orow icza 5. 75 4

P ) n i a  20. s ierpn ia  zgubiono w  B orszczow ie portfel 
L-* w którym  znajdow ały  Się popi ery w artościow e, w oj­
skow a karta  odroczenia, którą un iew ażnia  się i metryka 
na nazw isko N oe G litckstern. 7582

* ukaz, przyjaciel dzieci, w  dobre ręce do sprzedania . 
K ochanow skiego 10 II. popołudniu. 7621

p  o  P a n i  b r a k u je  1 Pew no zapom niała  Pani zam ów ić 
s ław ne  na ca łą  Polskę* nterhiftę chińską 1 kg. 14 zł., 

herbatę  ang ie lską  i  kg. 18 zł. K awę paloną  A rabia 1 kg 
6 50. Kakao ho lenderskie 1 kg. 3 zł. 'W ysyłka ze  zalicz­
ką  bez żadnych kosztów , każdą ilość. G w arancja  zv ro< 
gotów ki. Len B ydgoszcz L ubelska 14 B 7611

|  M IESZ K A N IA . ■

\A  im  w  K ra k o w ie  4 p o k o je  z p rz e d p o k o je m  n ie -  
1 * d a le k o  p la n t  z  k o m fo r te m  (e le k try k a , g a z , 
ła z ie n k a  itd .) z a m ie n ię  n u  ta k ie ż  e w e n t. w ię k s z e , 
w e  L w ow ie . Z g ło s z e n ia : p. S ta n is ła w  M adeyorfi, 
Lw ów , B a n k  N a ro d o w y , u l. A k a d e m ic k a . 7622

|  PO SA D Y  i P R A C E . ^

L T ilim k a rk i zdolne po trzebne zaraz. Z głoszenia w Syn- 
**• dykacie kilimk. C hm ielow skiego 17. 7602

r> e iu ,ju i ia t  Anuta K opernika 3. w olny pokój, w ydaj 
f  objady. 7617

D o s z u k u j ę  1-2 pokoji z kuchnią z kom fortem  w śród- 
*  m ieściu. A d re s : W aw rzyniecka W ulka 12. 7584

O u ty n o w a n a  asys ten tka  farm acji z k ilkuletnią p raktyką 
^  poszukuje  posady w, aptece. Ł askaw e zgłoszenia 
bo adm inistracji „K urjera Lw ow skiego* pod „W. H .“.

7607

1  K U P N O  i S P R Z E D A Ż . J
r v o m  2 pokoje z kuchnią i ogrodem , do w ynajęcia od 

zaraz  w  W ajbergen, przy stacji kolejow ej w W in­
nikach, łan W oźny. 7561

f ^ w i e r ć  kam ienicy przy ul. D ługosza do sprzedania . 
W iadom ość: Górt.ki i W itek pl. M arjacki 5. 7581
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Z raju bolszewickiego.
OECZYT PROF. 50CHAN1EWICZA W KA­

SYNIE MIEJSKIEM.
P ierw szy , zdaje się. w e  L w ow ie odczy t po 

długiej p rze rw ie  w akacyjnej, by ł dob rym  począt­
k iem  sezonu. A trakcją  stal się niety lko tem at, ale 
i osoba prelegen ta , k tó ry  jako  ek sp ert d e le g a c i 
polskiej powrócił w łaśn ie  z  B olszew ji.

Minio, że prok Sochaniew icz, rozlpcciyina- 
jąc odczyt, obleciał om ów ić zarów no dobre, jak 
złe s tro n y  ustro ju  państw ow ego  i życia  społecz­
nego naszych  sąsiadów  — tru dnoby  w ponurym  
ty m  obrazie d opatrzeć  się b a rw  jaśniejszych. Na 
pOćłlwailę sow ieckich  rządów  m ożna chyba po­
w iedzieć jedyn ie , że są  sp rężyste  i konsekw en­
tne . Ale k o rzy ść  z  tego odnoszą ty lko  sfery  rz ą ­
dzące, k tó ry ch  terrór' w obęc ludności gorszy  jest 
od te rro ru  carskiego.

j* Najsilniiejsżełtt S taraniem  wiaioiz bolszew ic­
kich je s t zupę lina izolacja ludności od w p ły w ó w  
Zachodu i zabezp ieczen ie  p rzed  s ty cznośc ią  z ub 
cym i. A więc n ieustające kon tro le , rew izje, legi­
tym acje  — do tego  stopnia, że podejrzen ie  budzi 
n a w e t tom ik now el Anatola F ra n c e ‘a w kieszeni 
cudzoziemcia w pociągu. Linie kolejowe i sposób 
podróżow ania obm yślane są  tak , by w  ew ym  „m u­
rze  chińskim 1', dzielącym  sow ie ty  od re sz ty  św ia­
ta, n*e by ło  najm niejszego  wylomiu. Zgraja szpie­
gów i p row okato rów  o tacza n a  każdem  m iejscu 
p rzy b y sza , chociażby m iał jak  naiiegalnieisze le­
g itym acje. polecenia, zabezpieczenia.

A żeby jednak  zdobyć  pochlebne zdanie ob­
cych o ustroju sowieckim , upraw ia się sp ry tn a  
jego  reklam ę ina każdem  polu. Szkoły  opatrzone 
s ą  w  o lbrzym ie n ap isy  o 10 m etrach  szerokości, 
b y  n ik t n ie  w ątpił w  istnienie tych aakładów . 
Dzienniki, be4a.ee pod ścisłą  kontro lą  rządu , za­
w ierają  ty lko  k łam stw a i pochlebstw a. Sklepy, 
p raw ie  w yłącznie znajdujące się w  ręku rządu, 
ukazują na w y staw ach  bogactw o w szelkich lu­
ksusow ych  tow arów  — dla rek lam y tylko, gdyż 
ioh nikt nie Kupuje.

P en sje  m iesięczne ludzi p racujących (zarów ­
no fizycznie, iak um ysłow o) w ahają silę w  w y so ­
kości od 20 do 00 rubli, d ro ży zn a  zaś waluty 
w zro sła  od styczn ia  o IbO proc. O biad urzędow y 
kosztu je  2 ruble. O dzież i obuw ie istały się p rzed  
m iotem  zbytku, to też  stro je ludiuności n a  ulicach 
pizedstaw iaiją się bardzo różnorodnie i zgoła

Pierwszy układ w sprawie arbitrażu
Zawarty został m iędzy W łochami a Szwajcarją,

G en ew a  20 w r-zeinia. P o  dziew jeciocn iow ej 
p rze rw ie  odlbylo się w czoraj p lenarne posiedzenie 
Z grom adzenia Ligi. D elegat w łoski Scialoja w y ­
głosił referat o bezpłatnej obronie prawnej ubo­
gich przed sądami, poćzem  przy ję to  odnośną rezo ­
lucję. P o stan o w io n o  następ n ie  zw rócić  się do Se 
k re ta rja tu  Ligi, alby usta lił listę w szB tk jalii p -y - 
wiaitnych insty tucji w  PoszazcgółnycH  państw ach , 
k tó re  w y rażą  zgody na ośw iadczenie  ta k e j  obro­
t y .  B. p rem ier w iosk i S a land ra  z ło ży ł ©świaidjpjpj 
nie, p rzy ję te  p rzez Z grom adzenie bardzo  życzl - 
w te. że wczoraj podpisany został w Rzym ie po* 
między Szwajcarją a Włochami traktat przyjaźni 
i układ w sprawie arbitrażu. U kład  ten , jak pod­
kreślili S an lad ra  o w ian y  jest duchem  Lagi N aro ­
dów . (Pat.)

POROZUMIENIE ANGIELSKO - FRANCUSKIE,
aen l> v a  20 w rześn ia . M itierśk i m in ister spr. 

w ew n ę trzn y ch  H enderson ośw iadczy ł dzienn ika­
r z o m  angielskim  i am erykańsk im , że iporowunte- 
n.:e francusko-angielskie je s t obeemie pewm-ejsze. 
R ż  b y ło  k iedykolw iek . K onferencja iw sprawlie 
, czbroicika «odbedizie się dnia 15 czerw ca  1925 r.

(Pat.)

STAł A KOMISJA DORADCZA LIGI NARÓD
Genewa, 20 w rześn ia . ..Journal de Q eneve“ 

m ów iąc o projekcie stałej kumislji1 doradczej Ligi 
N arodów , do tyczącej komisji śledczej, ośw iadcza, 
że państw a na leżące  do R ady Lig; oraiz te, k tó re  ' 
zasiadają z krajam i, w  k tó rych  L 'ga będzie w y- ,

konyw ała  kontrolę nad  rozbrojeniem , w y z n a c z ą  
delegatów , w śród  k tó rych  Rada Ligi pędzie dla 
każdego poszczególnego w ypadku w y b ie ra ła  ko­
misję. m ającą dokonać an k ie ty . Listę delegatów  
bedą układały tylko państwa, które Podpisały 
traktaty pokojowe. H aństw a n eu tra lne  nie będą 
m iały udziału w kontroli. D ziennik doiwiladuje się 
dalej, że w  toku dyskusji w  te j spraw ie p rzed s ta ­
wiciele Anglji, W ioch i Szw ecji w y raz ił ' opinię, 
iż kontrola w inna b y ć  w ykonana ty lko p rzez  pań 
stw a, należące  do R ady Ligi. P ro je k t komisji nie 
jest defin ityw ny . B ędzie on ro z p a try w a n y  p rzez 
R adę Ligi zapew ne w krótce po zam knięciu Zgro­
m adzenia. (Pat.)

n i e m i e c k a  k a n d y d a t u r a  d o  l i g i
NARODÓW.

G enewa 20 w rześnia . W  tu te jszy ch  koi; 
nie mi ełckich rozeszła ' się pogłoska, że z końcem  
przyszłego  tygodnia. N iem cy p o staw ią  kanbyda- 
tuuę na członka Lig N arodów . (Pat.)

KONFERENCJA W SPRAW IE R 07B R G JE N IA .

G enew a 20 w rześn ia . K onferencja-w •••spraw ie 
rozbro jeń  a będzie m ogła dopiero, się zeb rać  w ów ­
czas. gdy 15 p a ń s tw  a w  tern 4 państw a |ia!eżąice- 
•Jio L-gi Narodów', zg łoszą w  'miej sw ój wda'al. — 
W tedy  będzie w łaściw y  czas do oznaczenia ter- 
rrifiti konferencji. (Pat.)

nieuropeisko. W ylkw intny ubiór noszą tylko n ie­
k tórzy  w yżsi urzędnicy, ale objaw y te nie cieszą 
«  sym patią  rządu. Środki do życia czerpią lu­
dzie głównie ze sp rzedaży  m ebli i cennych  p rzeć  
m iotów, naby ty ch  roizmaitemi drogam i. S p rze­
daje sw e m ienie i państw o, nie w y tacza jąc  p rzed­
miotów z m uzeów  rządow ych.

O rganem  decydującym  'we w szystk ich  sp ra ­
w ach jest G. P. U., daw na czerezw y cza jk a , k tó ­
ra  ma w iększe znaczenie  niż carska  ..ochnana“ . 
W ięzienia, k tórych  liczbę pow iększono o b u d y n ­
ki k lasz to rne , są przepełnione a sądy często  w y ­
dają w yrok i zaoczne.

Fejleton teatralny.
0  balet lwowski. —  Cesarski, nowy baletmlstrz, 

Występy pp. Karsawiny i W ładim irowa.
Dw uietnia działalność artystyczna pp. Niny 

Kirsanowej i Aleksandra Fortunato na scenie  
lw ow skiej wpłynęła dodatnio na rozwój naszego  
baletu; popchnęli oni balet na w łaściw e tory, 
w yszkolili szereg solistów , stworzyli Corps de 
ta llet, wzajem niczając ich w sztukę wyższej tech­
niki tanecznej i mimicznej, gestykulacji: oraz pre­
cyzji rytmicznych i estetycznych ruchów, W taki 
sposób  stopniow o przygotowali sob ie  siły, któ­
remu mogli przystąpić do ziszczenia w yższych  
celów  artystycznych. Trzy oryginalne, cały w ie­
czór wypełniające ba let/, jak D elib es’a Coppe'ia, 
Czajkowskiego „Łabędzic jezioro “ i N edoala  
„W krainie D aśni“ były tego ow o em.

Frekwencja publiczności była znaczna, co  
dodatnio św iadczyło  o dutem  jej zainteresowa­
niu i zrozumieniu dla w yższej sztuki choreogra­
ficznej. Nazwiska obojga tych artystów z bie­
giem czasu stały się popularnetr.i i wry y się nie- 
zdtartemi zgłoskam i w  pam ięć byw alców  teatral­
nych.

Ten rozwój baletu lw ow skiego jest zasługą  
obecnej dyrekcji, która mimo ciężkich warunków  
m aterjahych, jakich wym aga utrzymanie baleto­
wego zespołu, —  teatry stołeczne i nadworne 
łożą na balet bajońskie sumy —  potrafiła ca łośc i 
nadać znamię a tystyczne i w  taki sposób roz­
budzić u publiczności teatralnej głębsze zaintere­
sow anie dla kunsztu choreograficznego.

N iestety z ubytkiem obojga tych artystów  
w ubiegłym sezonie prysnął cały ten urok i roz­
wiały s ę nadzieje utrym ania, w zględnie dalszego

rozwoju lw ow sk iego  baletu. Po kilku niefortun­
nych próbach z Nedbala „Krainą basn i“ bez 
w spółudziału pp. Kirsanowej i Fortunata, mus a- 
no za iechać całych w ieczorów  baletow ych i po­
w rócono do dawnego system u szablonow ych  
ew olucji tanecznych, podczas przedstaw,eń ope­
rowych i operetkowych. Loszbśm y w stecz. D o ­
piero w iadom ość, o pozyskaniu na stale wybit­
nej s iły  baletow ej w osobie p. j .  Cesarskiego, 
b- baletmistrza teatrów rosyjskich, rokuje nadzie­
je w skrzeszenia dawnych w ielkich przedstawień  
baletowych.

jeg o  pierwszem zadaniem będzie w yszkol - 
nie danego zespołu b ile tow ego  i postaw ienie go  
na poziom ie, aby podołać w yższym  celom  arty­
stycznym, zaczem  p ó jJ ze  przywrócenie dawnego  
repertuaru wielkich w ieczorów  baletow ych, któ­
re, jak przedtem powinny się c i s z y ć  sukcesem  
artystycznym i kasowym . D la reżysera i pierw­
szego baletmistrza w ieikie, ale też i wdzięczne 
zadanie, którego szc ere i artystyczne tendencje 
zaw sze 1 czyć m ogą na odpow iednie poparcie. 
Po przywróceniu dawnego repertuaru chętnie w,- 
talibeśm y wśród now ości dziś tak modne bale­
ty „Scneherezade", „Peiruszkę" (.Strawińskiego) 
lub nawet Straussow ską „Legendę o Józel e “, któ-̂  
rej wykonaniem  balet rosyjski w r. 1914 zaim­
ponow ał Paryżowi.

Na razie będziemy się musieli zadow olnić  
składanym programem t. zw. „Diuertissem ents,‘, 
które przedewszystkiem  mają na celu stronę tech­
niczną tańca. Solista produkuje się kunsztem bra­
wurowej techniki, na tle dow olnie dobranej mu­
zyki rozmaitych kom pozytorów, prze; co, rzecz 
prosta, zairaca się jednolitość s ylu i zaokrąglo­
ne wrażenie całości. Tego rodzaju programem  
posługują s :ę zazwycza; primabale iny na gościn-

K ult^dla Lenina, sztucznie pod trzym yw any- 
robi w rażenie  m asow ej psychozy , k tó ra  w y ra ż a  
się zmiainą term inu  ..kom unizm '' na  „ler.T.fom1. 
przezw aniem  P e te rsb u rg a  „L en ingradem  , obca- 
rzaniem  się p o rtre tam i i.enm a. noszeniem  odznak 
o d p cw ied rćh  i t. p. Je st to w  sprzeczności z bo l­
szew icka pogardą  dla czći zm ar' / J r . k tó rą  uw a­
żają w y z n a w c y  Lenina1 "za zabytek  b mżuaizyi- 
nych  pojęć. P oza tem  prow adzi rząd nadal w nlkę 
z rehgją, usiłując w poić w  iudność przeiconjanie, 
iż iedyną racjonalną reliffją iest m aterializm .

M. H.

nych występach, gdy doborem tfek łow nych pro­
dukcji piagna zapragną zaprezentować przed 
wą publicznością swój kunszt c !° rp08 r?f‘czny- .

Taka iest p. T a m a r a  K a r s a w i n a ,  pr.- 
maballerina teatru rosyjskiego; iest to J  sw n m  
rouzaju prawdziwa a r ty s ta  p ^ s z o n ę d n a w  
kich-scen  ..uropejskich, ty p o w ^ P ^ d sta w ip iG k a  
balelil rosyjskiego, który w o s ta lm c h .e z a są c h  
ziednal sobie pow szechne uznanie. Taniec . Ka 
saw iny iest pełen fantazji, stetycznyc■ ru^  
i um ieietność styFzow am a. Czar uroku w  ru­
cham. (Lannera „W alc SchónbrunoWskU) i po- 
£acfi (W tbera „W ezwanie do tańca ) ] st m ewy-^  ' «?■** z w J t& zn?'urv i wynik naum, łączą  się w carosc any  
stycznie w jso ce  zaokrągloną. Tizyjm owanc zna­
komitą artystkę serdecznie i żywo oklaskiw ano. 
W dobieraniu m a'owniczych, gustow ne!h  J # t j  ” 
mów p. Ka:sawina wykazała w ytw orny sm at

Dzielnie sekundow ał e; bąlętm stirz p. 
w  er W ł a d i m i r ó w ,  ktorego lekkooć estetyc 
nych ruchów, oraz brawurowe ewolucje taneczne

sta rann ie  kapelm istrz p .
Zana Prłd leg o  baju ,  k ie s E  
namikę i rytmikę (polonez z  „C g in )-

f e r a l n i
Z t  ' s 2  Pś “e n s a f f c e r a .  £  publice - o & b a r-  
dzo zasm akowała w  lego rodzaju '‘w p r j ^ i o z u -  
mierny; dziwi nas tjJko, że tak poważny muzyk 
S  py Żuna, dal sit nakłonić do b tso w .m a  tak  
trywialnej kompozycji. ^
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Lwów w magistrackiej niewoli.
XVIII.

Nieśmiertelność i lamus.
Ostatnie tony nietargujących Targów. O tem jak współczucie dostojnika 
m agistrackiego brukuje chodniki. -  Wizja nieodbytego posiedzenia

100-iefniej Rady miejskiej.
m inęło w ielkie św ięto  przyjęci i P reizydenta 

P aństw a , a szum nie rek lam ow ane Tairgi W scho­
dem , przypom inają jeszcze stoliki nat ulicach, przy 
k tó ry ch  sp rzedają  ie;s®tki losow, m ających  po­
kryć  deficyt dzicsięoipdniow ych ułud o w ielkości 
m iasta  i złudzeń różnych miejstóch d y g n ita rzy  o 
ich dziełow ej misji, a w śród tych izjjaizdów. w y ­
cieczek, no i bankietów  zam ilkł i p. G zuiny. P o ­
dejrzew am , że dzieje się z nim to, co i .z  p. p re ­
zy d en tem  m iasta. Tein mimo swego, bardzo  do­
b rze  traw iąceg o  ..Lw ów  w niew oli m agistrac- 
(kiej“ , żołądka, — przecie dogodził sobie tak  b a n ­
kietam i, że pod o b n i obecnie n iedosyoia i  to z za­
tkanym  nosem . C oby  to dopiero bjjlo, g d yby  tak 
p rzypadkiem  stan a ł na ow ą płytę, k tó ra  się pod 
pomnikiem M ickiewicza, pod jakim ś n ieszczęśn i­
kiem z W a r s z a w y  zaw aliła. G d y b y  tak  nagle 
znikł z przed oczu podziw iającej go ludności mia­
s ta , go tow iby  uw ierzyć, że go  znów  jakiś Gębuś, 
jak  cifgi p rzed  dziesięciu laty  z grodu do „gród 
k a“ tiprowadiził. M ożeby też  tak  jak! w ów czas, 
gratu low ano Gębusiow.j takiego heroicznego c z y ­
nu. Ale L w ów  ma zaw sze szczęścić w  n ieszczę­
ściu i to  szczęście sp rzy ja  zaw sze p. Neum anowi.

Naweit rudery , m ając to n ieszczęście, że  m u­
sz ą  runąć, .ostrzegają m ieszkańców  i dają im dość 
czasu, ab y  mogli szczęśliwie nie szczęsnego po­
g rzeb an ia  uniknąć, jak n. P. o ficyny  przy  .ulicy 
Skarbkiowskiei. Jfckie to szczęście dla m ag istra ­
tu, że p rz y  tej katastro fie  nic nikom u się n :e s ta ­
ło. Bo znów  za niedbalstw o — pociąganoby do 
odpow iedzialności. Mówiąu że katastrofom  takim 
d epartam en t techn iczny  n 'e  m oże zapobiedz. 
g d y ż  niem a dosta tecznej dości odpow iednich te ­
chników  - architektów , a arch itek tam i n ieobsadza 
isiię w aku jących  miejsc, gdyż musi być  o tw arta  
ta  luka tak długo, aż zięć p. N eum ana trochę 
spow ażnieje , i b ę d ze  m ógł w  braku konkuren ta  
sięgnąć po naczelną godność, jako k ierow nik d e ­
p artam en tu . O kazuje się, że nie ws;zistko w  m a­
g istracie  bez planu siei dzieje.

Jak  w  życiu, tak  i w  zarządzie  naszego  mia­
sta, maile prizyczyny, często w ie tk e T  k o rzy s tn e  
fak ty  stw arzają. W iele narzekań  na na«ze bruki 
i chodniki — -a już m ęczarnie przechodzimy szcze­
gólnie w  lekkich bucikach p an ;e, śp iesząc przez 
w ały  hetm ańskie do wielkiego teatru .

I długo jeszcze trk .h y  się nie zlkow al nad 
u tykającym i tam  podatnikam i, g d y b y  nie m ały 
p rzy p ad ek  pew nej pani. T a  idąc tam tędy  pod o 
pieką jednego z d y g n ita rzy  m agistrackich, jak i 
inni m usiała się. potkną*; w dodatku na n d szcze - 
ście, iW bTa o łre  noi.sek. D ziek temu poffiręciii 
i n o s k o w i,  zaczęto  n a tychm iast nap raw iać  deptak. 
O  Pani! niech nos twój będzie b łogosław iony .

T ak  w ę c  n ieszczęście pięknej .pani, pełnych  
w spółczucia członków  komilsji p lantacyjnej, do 
k tó re j z a rząd  w ybojów  w deptakach należy , sk ło ­
n n o  do in terw encji w  m agistracie w  spraw ie tych. 
dziiur. Kormsja te a tra ln a  rad ab y  się doczekać je ­
szcze jakiegoś takiego upadku na d rodze  do te ­
a tru  — Nowości, k tó ry b y  m ógł sk łon ić  komisję 
e lek try czn ą  do podobnej; uczynności, jak komisja 
p lan tacy jna , t. j. do poprow adzenia  tam  tram w a­
ju. W naiw ności bow iem  ■ sw ojej komisja te a tra l­
na sądzi, że  oibow iązkem  jest jednego  p rzedsię­
b io rstw ?  m iejskiego, jakim  jest zakład e le k try c z ­
n y . w spierać drugie przedsiębiorstw o rflfffjskie — 
teaitr. W  ten  sposób k asy  obo jga-by  zy sk a ły , Do 
tego  jednak  d o p u śćć  me m ożna, gdyż w ów czas 
m ogłaby się frekw encja  w tea trach  zw iększyć, 
a  członkow ie komisji, pracując bez deficytu, mo­
gliby zhardzieć  jak p. Neuman.

O pow iadał mi p. C zujny, że m iał piękną w - 
zje z n ieodbytego  posiedzenia pełnej rady  m iej­
sk iej, k tó re  g d y b y  się w  ub ieg ły  czw artek  o d b y ­
to , s ta łoby  się n ieśm iertelne. O to  w idział o godzi­

nie 5-tej radzących  przew odniczących  klubów 
z p. N eum anem , nad  zajęciem  stanow iska z po­
w odu staw ianych radzie miejskiej i prezydentow i 
m iasta zarzu tó w  O godzinie 6 p rzy b y ła  radzić 
kom isja m atka, k tó ra  doszła  do (przekonania, że 
najlepiej milazeć. W reszcie  po 7-mej P. M uzyka 
stw ierdzi! d o sta teczn y  kom plet zeb ran y ch  ra j­
ców. I oto spostrzeg ł n a  k rzesłach  radzieckich 
rdzeń  pairyo jatu  lw ow skiego w patrzonego w  p rze  
sizlość, a w niej przed dziesięcin la ty  o lbrzym ią 
p racę i płynącą z w ysiłku  energji jednego czło­
wieka;. falę czy n ó w  o taczających  opieką ludność 
nietylko m iejscowa, ale całego kraju, jej byt, m ie­
nie. narodow ość i kulturę. P rzesuw ające  się przed 
ich w  dal zap a trzo n y m  w zrokiem  cienie tych 
dzieci, w y c h o w a n y c h  w  p rzez  niego za łożonych  
ochronkach, u tw orzonych  kuchniach, zdobyw ają 
krw ią i życiem  swoim oznaki zdobiące dziś ich 
piersi i w idzą^iak  z poczesnego miejsca, spoglą­
da na nich z po rtre tu  Ten, k tó ry  w  r. 1914 honor 
polskiego L w ow a ocalił.

Zagaja nagle to  posiedzenie ich  sen ior i spad­
kobierca pozostaw ionych p rzez n ieg o  sk a rb ó w  
ii’racy  spo teciz.no-n arodow ej. C isza w  sa li uwyidar 
frra  k ażd y  w y raz  jego  w zruszen iem  p rzeję te j 

r.K'-.vy. A w niej brzm i nuta .kajania się i niieby- 
p a ł e j  pokory . K arłem  jestem  — m ówi — i k a r łe m  
zostanę i pamięć po m nie zaginie. N ow ym  czT ■

W czoraj, jako w trzecim  dniu ro zp raw y , od­
czy ty w an o  w  d a lszym  ciągu rozm aite odlezwy. 
vy ,daw ane w  o sta tn ich  latach p rzez  organizacje 
uikraimskie, ziejące głęboką n ienaw iśc ią  p rz e c iw ­
ko P ań stw u  i spo łeczeństw u  polskie n u , o raz roz­
m aite a k ty  śledcze i sąd o w e . P rzedpo łudn iem  
zam knięto postępow anie dow odow e.

T ry b u n a ł p rzed ło ży ł te ra z  przysięfym  p y ta ­
nie, otm oszące się do bezpośredniego  udziału  osk. 
dr. Ja ro s ław a  S ełez ink i o zbrodnię zdrady g łó w ­
nej z > 5 5 , ew entualne, pytanie na w ypadek  za­
p rzeczen ia  pop rzedn iego  pytania., miano,wacie w  
kT runku dalszego udzm lu w  zbrodni zd rad y , głó- 
Y.'j!ej|3Z«§ 50 i trzec ie  py tan ie  w  k ie ru n k u  zbro- 

dini ,g w a łtu  publicznego przez złośliw e działanie 
w śród okoliczności szczególnie n iebezp iecznych  
z § 57.

Pro;.;, dr.oCiul i.:!er w ygłosił p rzesz ło  godzinne 
rrołtemówćenie, w którem , popie,raaąc oskarżenie 
w  całej rozciągłości, w y k a z y w a ł s tra szn e  skutki, 
ki kie spow odow ały  uojówki ukraińskie m  naszyir. 
krajiu w sk u tek  poteM zfeń i n aw o ły w ań  zlycb orzy  
wóidlców narodu  ukraińskiego.

W  ćmieniu obrony  p rzem aw ia ł dr G ruszkie­
wicz, w y k azu jąc  św ietne za le ty  o ra to r skin. Na 
jego p rzem ów ienie  rep lik o w ał prok. .d)r. G iirtler, 
a  odpow iedział mu jeszcze  obr. ,dlr. Stanosolski. 
P o  trzec ieo i resum e p rzew odn . r. Angielskiego, 
sędziow ie udali się n a  n a radę.

P ie rw sz e  py tan ie  zap rzeczy li przysięgli 11 
głosam i, drugie ew utualne r> g łosam i. P y tan ie  
trzecie , op iew ające:

„C zy  osk. dr. S e łe z n k o  w in ien  jest, że dzia­
łając w  poirr■zumieniu w ,ies;en i 1922 r.. w śró d  n ie ­
zw ykłego roznam iętninia Politycznego i maroćEor 
wto setow ego p ew n eg o  odłum u spłecizeństw a ru s­
kiego i w śród bezw zględnego terro ru  Krwawego, 
sT o ^ w an eg o  p izez  członków  tego odłamu, t. j.

NOWY CAR WSZECHROSJI.
W iedeń 20 w rześn ia . „W ie n e r Alłg. Zaitung" 

donosi z L ondynu : B y ły  w ielk i książę Cyryff pod-

Rirfi m oim i poprzednikami^, dlateglo ule dziw - 
c .e  sAf, że nie lw ie  se rce  kornusz mój k ry le . Lecz 
św iadom ość, że ię s tem  niepodobnym  do ojców  
Ja w n y c h  tego grodSu, z ufnością sk ładam  sw ój 
honor i los w ręce  w asze- Nie dało  mu dokończyć, 
w znuszenie m ow y j o d la w s z y  p rzew odn ic tw o  
ra istaeszem u  w iceprezyden tow i, w yszed ł na pod- 
sienie. O kazał się na m ów nicy  nasz, co w sz y s ­
tk ie (referaty kom isji m atk i dzierzy . R zekł: „kto 
z nas bez grzechu, n iech nań rzuci kam ieniem . 
W tym  bałaganie m y w sz y sc y  jednacy , w sp ie ­
rajm y się nadai w  m agistrack iej bezczynności". 
Nie skończył, gdy  ten  już z poidisienla napowróit 
wifócił. w prow adzony  przez p re z e sa  „Koła" do 
sali. T ym czasem  chyłk iem  radni z kom ite tu  iRłur 
tiowskiego w noszą p o rtre t śp. p rezy d en ta  i zaw ie­
szają go nap rzec iw  „Polonii". J ed n o  spojrzenie 
nań  i osoba p. N eum ana słania się, w ysuyya z ra­
mion p rezesa „Kola." i . u d e rz a  siedzeniiiem w p o ­
dłogę. K onsternacja  na  s a l i  M dlejącym  g ło sem : 
,.p iw a!“ zaw ołał.

N iepew ność na lew icy, g ło sy : do N ow aka, 
dio K aw ki, do ho telu  K rakow skiego  na p raw icy . 
PoJonja na obrazie załam uje ręce  i wro ła: G ross- 
w ajer. Kamplan, Rutowislki, usuńcie go stąd. — 
W biegają pi.ezydijaliści z d y re k to re m  na czele, 
z resztkam i butelek, pozostałych  po ra tu sz o ­
w ych bank ie tach  i w ynoszą go do m iejskiego 
archiw um  pod -opiekę d y rek to ra  C zółow akiego. —• 
Co po tem się sra ło? L w ó w  się. n ie  zawail 1 i r e ­
wolucji nie było, ty łko rad co w ie  m agistraccy po ­
czuli, że  m uszą m yśleć  i piracowiać d la  m iasta 
i ż e  m ag istra t nie m a być k lątw ą lecz opiekunem  
i orędow nikiem  ludności.

W izja ta  p ierzch ła , bo p o je d z e n ie  rad y  sie 
n ;e o d b iło . W sz y s tk o  to  w p ły w  m yśli o z a w ie ­
sić się m ającym  portrecie w  sali ra tu szow ej.

bojów ki ukraińskie, w zględem  jednostek , s to ją­
cych na gruncie państw ow ości polskie: w e W sdh. 
M ałopolsce, za tem  w śró d  okohlcizności szczegól­
ni e  n iebezpiecznych, w o dezw ie  p rzez  n iego  pod­
pisanej do ludności ziemi h a ick ie j w y stosow ane: 
i ro zsze rzan e j w  form ie p ism a d ruk o w eg o  w e 
Lw ow ie i innych m iejscourościacl: W schodniej 
M ałopolski, w ym ien ił M ichała Jaćk iw a, Syrdioira 
T w erdoehliba i Iw ana  L iskow uckiego ja k o  zd ra j­
ców  i julduszów narodu  ukraińsk iego  'i wiogóile o- 
soby sk łonne w ziąć w tej części k ra ju  uidział w  
w yborach , w ym ienił jako zdrajców , k tó rzy  nie 
śmlią oglądać słońca  Bożego, (przedsięw ziął za tem  
ze z łośliw ości działanie, p rzez k tó re  sp row adził 
n iebezpieczeństw o d la  życia, zdtsowm, i ciała, a 
skutkiem  tego działania jego (nastąpiła śm iąrć śp. 
Jy d o ra  Twerdochlitoa, k tó rą  obw in iony  m ógł IbyT 

— odpow iedzieli sędziow ie 9 g ło sa ­
mi tak, 3 głosam i nie, z w ykreślen iem  słó w . .,a 
skutkiem, teg o  d z ia łan '3  nastąp iła  śm ierć ś. pi 
Twieirdochliba" i t. d.

Na podstaw ie  teg o  w erd y k tu , try b u n a ł zło­
żony  z radców  A ngielskiego. Niewiadomski-egi 
i D ukieta, uznał osik. dr. Sełeziinkę w7innym  zbror 
dn i z § 87 i skaza ł go, Pirzy  mvzg|Qd!nieniiii ofoo- 
ihcznoaeS1 łagodzących : n ien ag an n a  p rzesz ło ść ,
przyznanie  : wzgląd na niew inną rodzinę, na  diwa 
lata ciężkiego w ięzienia, obostrzonego  odosob- 
■ionem zam km ęaiem  i tw artfem  łożem  raz na 

k w arta ł p rzez  24 godzin. (Ka-ra p rzew idzdm a u sta ­
w ą cd  1 do 10 lat.) W  razie  p raw om ocność1 w y ­
roku, za s to so w an a  będzie am nestia  z 4 hpca 1923, 
mocą której d a ro w an a  będzie jed n a  trzecia cześć 
kary . Ro zaliczeniu, a re sz tu  śledczego  \ amnesili, 
pozostaje jeszcze 9 m iesięcy  k ary . O br. dr. G iusz- 
kiew icz z a s tiz e g ł sobie co do w yroku  trzy dni 
do nam ysłu.

p s a ł  prokilamację. w której ogłasza się carem  
Rosji. Krok ten uczynił W ielki ksiaże  za p o rad ą  
wwbittnyeh osobistości em igracji rosyjskiej. (P a t)

w iekiem , je s te m  i n ie  mmie m ierzyć  się z y fc i-

Sym patyk Czujnego.
-x ------

Człoiek rządu Petruszewycza przed sądem.
Wyrok.

I pużew-idzieć"
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Liga Narodów o powstaniu gruzińskiem.
Zaczęto się  od dobrych chęci a skończyło na słowach.

G enew a 20 w rześn ia . W  czasie w czorajszych  
obrad  komisji szó ste j nad  w n iosk iem  angiiełskio- 
belgijsikim w  sp raw ie  w ypadków  w  Gruzji, w sk a­
zy w a ł p rze w odnicząey komisji BnikeH, że Giga 
NaKittóA? zgodnie z a rt. 15 p a k tu  Ligi m a działać 
w k ierunku  u trw a len ia  pokoju. W o b ec  tego  pow in­
na Raaa podjąć kroKi odpowiadające obecnemu  
stanow i rzeczy  a  państw a  będ!ąice członkam i Liigi 
pow inny zaofiarow ać ze sw ej s tro n y  usługi (dlla 
pośredniczenia. P ro f. Mueiray s tw ierdz ił, że w da­

nym razie nie zachodzi bynajm niej m ieszan ie , się 
w w e w n ę trz n e  sp ra w y  Rosji, g d y ż  proponow ana 
rezolucja nie porusza w cale kw estii, czy G ruzja 
stanow i, c zy  też  n ie stan o w i Z. Z, S. S. R. a tytko 
w ypow iada p ragnien ia  po łożenia  k resu  rozlew ow i 
krwii, me przewidując przytem  wdrożenia jakiej 
kolwiek bardziej realnej czynnej aKcji. Również 
i w Gruzi — kończy ł m ów ca  — nikt nie powinien 
się spodziewać, by ze  strony postronnych państw  
interw encję poparto silą. (P at.)

C hińskie pretensje do D olski.
W arszaw a 20 w rześn ia . Chiny zw róciły  się i P o lsk i Podobnej zapłaty zażąd ały  C hiny ró w n ież  

do Polski z żądaniem zapłacenia J 15.000 dolarów od C zechosłow acji, Serbii, Rum unii i Ł o tw y . (AW.) 
za przew óz uchodźców z Dalekiego W schodu doi  x ------

W ojna dom ow a w Chinach.
Londyn 20 w rześn ia . Z Szangajiu donoszą, że 

w ałki toczą  się w  dalszym  ciągu. W  n ocy  oddzia 
ty  w  C zekiong s ta w ia ły  w ielki opór. Dzisiaj w 
południe nie dokonano n igJz ie  p rz e rw y  frontu 
poniew aż g u b e rn a to r Szangaju  nie o trzym ał p o ­
siłków . (Pat.)

N. Jork 20 w rześnia . B. W olfa. W edług  donie­
sień z Szangaju , front arm ji C zekjang, jktóra broni 
Szaiiigaju, zachw ia ł się pod naparem  armiji Kjang- 
Ts,u. Odrwkót do m iasta by ł poprzednio  (przygoto­
w an y . (Pat.)

L ondyn  20 w rześn ia . W . B. K. ,,T im es" dono 
si z Tokio: G ab inet japoński zajm ow ał się s y tu a ­
cją -w Chinach. W obec braku  dokładnych infor­
macji, postanow iono  w y sto so w ać  ostrzełżieuie, że 
będzie podjęta energ iczna  akcja , jeżeli Japończy ­
cy  będą na rażen i na jakiekolw iek szy k an y  w  3 
w schodnich prow incjach M andżurii, wagfędnńe 
jeżeli zostanie s tw ierdzone niedozw olone w p ły w a ­
cie ze s tro n y  Chin na Koreę. (Pat.)

 x  -

EUROPEJSKA KAMPANJA W ĘGLOW A.
W arszaw a  20 w rześn ia . „P rz . W iecz.“ donosi 

z Katowic, ż e  w  kołach  p rzem y sło w y ch  w ęglu 
w-yuh przew idują rozpoczęcie  się w  Europie wic 
T'iej alki konkurency jnej pomiędzy’ w ęg lem  po l­
skim, niem ieckim , angielskim  i czeskim . W ęgier 
polsko-śląski potaniał, n iem iecki rów nież, Angilłjia 
dla sw ego  w ęgła obniżyła frach ty  okrętow e, a 
w ęg ieł czechosłow acki p rzysto so w u je  się do n iż ­
szych cen na  ry n k ach  środkow o - europejskich. 
Z w ęgla  n iem ieckiego n a  (groźniejsza je s t konku 
r.enoja kopalń Zagłębia R uhry , k tó re  o trzy m a ły  
osta tn io  10 mili. doi. k red y tu . W  Angflji n iek tó re  
kopalnie z pow odu b raku  zbytu  zam knięto . (AW.)

WOJNA HISZPAŃSKA W  MAROKKO.
Madryt 20 w rześn ia . W  zachodniej s trefie  

M-ahokka z a a ta k o w a ły  w o jsk a  hiszpańskie s z e re g  
pozycji pow stańców , zm uszając n ieprzyjaciela do 
cofnięcia się. S tra ty  h iszpańsk ie , jakkolw iek  do t­
kliwe, są n iew ielkie w  porów nan iu  z  w ażnością 
dokonanych operacji. (Pat.)

W YS1AW A POLSKA W  KONSTANTYNOPOLU

K onstantynopol, 20 w rześn ia . Z ain teresow a­
nie w y staw ą  w zrasta  z dniem  każdym . Część 
ekspona tów  zosta ła  rozsprzedana w  trz e c h  p ie r­
w szych  dniach w y s ta w y . F irm y  polskie o trzym a 
ły  duże zam ów ienia, p rzew ażn ie  z działu m aszyn  
ciężkich i rolniczych, oraz p laterów  i szczotek. 
D okonano szeregu  pow ażniejszy  ch tranzakcji. 
Inne tra-nzfetkcje s ą  w toku. P ra sa  m iejsoow a jeist 
usposobiona bardlzo p rzychy ln ie . S zereg  firm  u- 
tw orzy ło  na m iejscu sta łe  przedstaw icielstw a. 
D zienna  frekw encja  na  w y staw ie  w y n o si kilka 
ty sięcy  osób. (Pat.)

NIEMCY CHCĄ ODZYSKAĆ KOLONJE.
Londyn, 20 w rześn ia . „D. Tel.‘* podaje, że 

N iem cy bezpośredn io  po w stąpieniu do Ligi Nar. 
zam ierzają  postaw ić 2 w nioski: W  sp raw ie  no ­
w eg o  podziału m andatów  kolonialnych, tak  ab y  
N iem cy m ogły  o trzy m ać  pew ną część kolonii, 
oraz w  sp raw ie  na tychm iastow ego  o tw arc ia  przez 
w szystk ie  państw a archiw ów  tajnych , celem 
rozpoczęcia b ezs tro n n y ch  dochodzeń w  spraw ie 
stw ierdzenia , kto ponosi winię w y w o łan ia  w ojny 
św iatow ej. (AW .)

KONTROLA W OJSKOW A W NIEMCZECH.
Berlin, 2u w rześn ia . Wolf. D nia 22 bm . roz 

pocznie m iędzysojuszn icza kom isja kontro lna sw o 
ją działalność w śród  oddziałów  w ojskow ych. W  
p rzy sz ły m  tygodniu  odwiedzi oddziały Reichs- 
w eh ry  na Ś ląsku i w  B randenburgii. Od 8 b. m. 
od b y ła  kom isja w izy tac ję  w szystk ich  siedm iu o- 
kręgow ych naczelnych  u rzędów  R eichsw ehry  o- 
raz  urzędów  policyjnych w e w szystk ich  w ięk ­
szy ch  m iastach. P onad to  p rzep ro w ad zo n o  kontro  
lę w n iek tó rych  zbrojow niach (w  tw ierdzy  Mi­
s trzy ń ) i szeregu  fabryk , k tó re  w y ra b ia ły  a r ty ­
kuły w o jen n e . W reszcie dokonano k-ontrołi flo ty  
niem ieckiej w  Kulon# i W iłhelm shafen. W  CzaSiie 
działalności komisji spokoju nigdzie nie zak łóco­
no. (Pat.)

LOTNICTW O.
Przyczyny słabego rozwoju cywilnego lotnictwa  

w  Polsce.
N iezw łocznie po zakończeniu wojny św ia ­

towej, bo już w  r. 1918, powstaje na zachodzie  
cały szereg cywilnych linji powietrznych, ączą- 
cych w iększe m iasta nietylko jednego kraju, ale 
różnych krajów. P ow sta ła  żegluga powietrzna  
narodowa i międzynarodowa. Na linjach tych  
pracują setki sam olotów , przewożąc setki tysięcy  
pasażerów, miljony listó . i najrozmaitsze ładun­
ki. Powstają towarzystwa dla eksploatacji linji 
pow ietrznych; organizuje się  regularna służba  
komunikacyjna o szczegó łow o opracowanej tary­
fie i funkcjonująca z dokładnością nie odbiega­
jącą prawie od ruchu kolei żelaznych. Pow staje  

aerotransport" ze zorganizowanym i „portami lo­
tniczym i" dla przyjmowania i w yładow yw ania  
pasażerów  i ładunku (listów  i towaru). Specjal­
ne w yższe uczel ie 1 itnicze kształcą inżynierów  
lotniczych. Technika budow y sam olotów  skiero­
wana jest w stronę w yzyskania w szelkich udo­
skonaleń dla celów  żeglugi powietrzn j cywilnej.

Samolot, jako środek kom unikacyjno-przewo- 
zowy, jest nietylko w ygodny, lecz bezpieczny i 
ekonom iczuy. D laczego jednak w naszym  kraju 
komunikacja powiejrzna tak słabo się  rozwija, 
oto pytanie, na które starać się  będziem y od p o­
w iedzieć. Jedną z najważniejszych przyczyn, ta­
mujących rozwój lotnictwa cyw ilnego w  Polsce, 
jest brak inicjatywy prywatnej.

I Brak inicjatywy w ypływ a przedew szystkiem  
z nieznajom ości nowoczesnej techniki lotn ictw a. 
Oprócz skrom nego — ilośc iow o i jakościow o —  

lotnictwa w ojskow ego nie posiadam y nic, coby  
nas prow adziło na zachodni poziom  rozwoju cy ­
w ilnego lotnictw a. Nie posiadam y uczelni lotni­
czej c .a kształcenia inżynierów lotniczych. N ie  
mamy instytucji, dla badania aerodynamiki i w a ­
runków przem ysłu lotniczego, a w  szczególności 
dla stwierdzenia, czy posiadam y odpow iednie su ­
rowce, ukwalifikowanych robotniKÓw i rynek  
zbytu? Brak nam dalej zupełnie propagandy lo ­
tniczej.

Społeczeństwo polskie dowiaduje się o- 
lotnictw ie z kroniki nekrologów i pojawiających  
się  od czasu do czasu patetycznych opisów  po­
dróży powietrznych oraz wzm ianek o olbrzymich  
budżetach, asygnow anych na lotnictwo w pań­
stwach zachodnich.

Ani nekrologi lotnicze, ani op isy  podróży  
powietrznych, jako nadzwyczajnego bohaterstwa, 
nie tylko nie budzą ufności społeczeństw a do 
lotnictwa, lecz szerzą ieszcze strach przed sam o­
lotem, ja so  czem ś ogrom  ;,ie niebezpiecznem . 
Strach przeh sam olotem  to objaw psychologiczny  
w zględnie psychopatyczny, który łatw o przezwy­
ciężyć. Przy i%>rowadzeniu w życie koieji żela­
znych m ieliśm y do czynienia z takim sam ym  
objawem.

Niemniej ważna przyczyna zbyt powolnego  
rozwoju lotnictwa cyw ilnego w Polsce jest, oprócz 
bierności społeczeństw a dla lotnictwa, znikome 
poparcie rządowe. Rządy Francji, Anglji i N iem iec  
zrozum iały dawno sw ój interes: popierają finan­
sow o towarzystwa żeglugi pow i trznej. N aw et w  
Rosji istsieje Akademja inżynierów iioty p ow ie­
trznej w’ M oskw ie i Instytut inżynierów komuni­
kacji w  Piot. ogrodzie z osobnym  wydziałem  ko­
munikacji powietrznej, na którym przeprow adza  
się  w szechstronne badania kwestji cywilnej że­
glugi powietrznej w odpow iedn io  po temu urzą­
dzonych laboratorjaeh....

Rządy państw zachodnich gorąco popierają 
w szelkie objaw y inicjatywy prywatnej, rozumiejąc 
dobrze, że szeroka organizacja cywilnej służby  
powietrznej stw or y  szereg sam olotów , p ilotów , 
m echaników i specjr.lisłów  inżynierów, bo pow ie­
trzna flota cywilna to kadry iloty wojennej. W  
związku z poparciem rządów rosną pozycje w  
budżetach na budow ę cyw ilnej floty powietrznej. 
Państwa zachodnie stw orzyły też i odoow iednie  
organy kierownicze, i tak w Anglji m inisterstwo  
żeglugi powietrznej, w e Francji istnieje podsekre­
tarz stanu dla spraw lotnictw a, w e W łoszech  
w ysoki komisarjat aeronautyki z prawami m ini­
sterstwa....

Rząd polski przeznaczył na cyw ilną żeg lugę  
powietrzną za r. 1924 niew iele ponad 11/2 m iljo- 
na złotych. Sumę tą objął w ynagrodzonie za nau­
kow e prace techniczne i nagrody konkursowe, 
dalej subwencje dla prywatnych przedsiębiorstw  
żeglugi powietrznej oraz inne przewidziane i nie­
przewidziane wydatki. W ym ow na ta cyfra nie 
w ym aga komentarzy. Dr. M. S.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  
w „KURJERZE LWOWSKIM"

um ieszczamy na I-szej stronicy
i zw racam y na nie uw agę w szystk ich , k tó rzy  
p o s z u k u ją  p o s a d y  lu b  p ra c o w n ik ó w , p r a g n ą  

n a b y ć  lu b  s p r z e d a ć  c o k o lw ie k  e tc .
W ru b ry ce te j zam ieszczam y też og łoszen ia  w sze l­
kich z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  i podajem y a d r e s y  
le k a rz y , a d w o k a tó w  etc., poszukiw ane i zaofia­

row ane m ie s z k a n ia  etc.
O głoszenia zam ieszczane w  tej rub ryce  o siąg a ją  
zam ierzony skutek i p la k a to w a n e  są  po całęm  

-nieście (bez osobnej dopłaty).
C e n a  o g ło s z e ń  w rub ryce  drobnych ogłoszeń 
w ynosi za  każdy  w yraz  po 6 gr., kupno i sp rze­

daż 8 gr., d la poszukujących p racy  tylko 4 gr.

Z a m ó w ie n ia  przyjm uje adm in istrac ja  „KURJERA 
LW OW SKIEGO" (C horążczyzny 26) p r z e z  ca .y  
d z ie ń  od godz. 8 rano  do godz. 7 w ieczorem  

(bez przerw y).

Z a m ó w ie n ia  z  p ro w in c j i  p rzesy łać m ożna w  li­
stach , załączając  w znaczkach  pocztow ych  kw o tę  

p rzypadającą .
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K alendarzyk .
D ziś rz. kat. F . E. 15 po  Św., M .; gr. kat. N. G. 

F. 14 po S. Jutro rz. kat. M aurycego; gr. kat. Joakim a. 
W schód słońca 5 1 0 ; zachód 5-2T

T eatr W ielk i.
N iedziela „Żydówka" (gość. w ystęp A. Didura —  

część dochodu przeznaczona na dochód T ow  walki 
z gruźlicą.

Poniedzia łek  „S iejba".
W torek „Lohengrin". D ebiu t p. F rischow ej.
Si oda „M adam e B utterfly" (w ystęp D rabika).
C zw artek „Z am arłe oczy“.

T ea tr  M ały
N iedziela „Sześć postaci".
Poniedziałek „Konfekcja męska
W torek, środa, czw artek  „Sześć postaci" .

T e a t r  N o w o śc i.
N iedziela „K rólow a M ontm artru".
Poniedziałek „Żółty kaftan".
W torek „K atja tancerka".
Ś roda „K rólow a M ontm artru".
Czwartek „Żółty kaftan".
K in o  „ K o p e rn ik "  i „M ary sień k a* . D z iś : „Księż­

niczka O lga", d ram at w  8 aktach.
K in o  „A P O L L O ". D ziś: „B ella D onna", p rzep ię ­

kny dram at, z P o łą  Negri.
K ino  C H IM E R A . „K obieta zm ienną je s t" , d ram at.
K in o  P A S A Ż  od 18. bm . „W szponach czerezw y- 

czajki", w strząsa jący  d ram at w 7 akt.

SALA SOKOŁA —  ul. Zimorowicza

Dziś —- Niedziela 
Nieodwołalnie ostatni wieczór

PTAK NScBIESKI
(Siniaja P tica) 7623

CYRK A. KORNACKI. W  niedzielę dnia 21. 
września walczą popcł. o godz. 4-tej w pierw ­
szej parze: ukraiński zapaśnik WOŁYNIEC z nie­
mieckim szam pionem  ROGENBAUMEM. W dru 
giej p a rze : szampion BOGATYROW , kozak za­
poroski z zapaśnikiem  MORTONEM.

W ieczorem o g. 8-mej walczą w  pierwszej 
parze w drugiem spotkaniu: szam pion GRIKIS 
z zapaśnikiem Czecho łowacji SPIEWACZKIEM, 
w  drugiej parze zdem askow any zapaśnik ARO- 
KOLH z  szam pionem  ŻORŻESKO, w  trzeciej 
parze: BOGATYROW  z szam pionem  ju gosło ­
wiańskim SWATYN1Ą. 7620

— x —

DONIESIENIE OFICJALNE!
Szam pion H ajek, pozosta jący  obecnie  poza tu r­

niejem, w y z w a ł ponow nie  zapaśn ika Svatynlie 
z tem, że położy go  zupełnie p raw id łow o  w  10 
m inutach. W  razie  porażki, I la jek  ofiarow uje na 
Dom techników  300 z}., k tó re  z łoży ł w Redakcji 
, G aze ty  P o ranne j" . T a  c iek aw a w a lk a  odbędzie 
sje w  poniedziałek  dnia 22 w rześn ia  1924.

Ze Lwowa.
t  Dr. Marjan Kobylański, m ajor w ojska pol­

skiego, b y ły  ad w o k a t, zm arł w e Lw ow ie w  46 r. 
PO d łuższe ; chorobie. Sp. K obylański rozpoczął 
karje rę  u rzędn iczą  w  P rokura to rii skarb u  Pio 
śm ferci sw eg o  teścia , ad w o k ata  śp. dr. Blizliri- 
s ki ego. objął jego ikancdairję. W ojna p o w o ła ła  go 
w  szereg i arrmji austriack ie j, gdlzie s te ra ł  zdiro- 
wie. W  r. 1918 w stąp ił dio arrai poi skjicj. śp . Ko­
bylańsk i c ieszy ł się pow szechną  sym patią  i sza­
cunkiem, jaki zdoby ł sobie czystością  charak teru , 
uprzejm ością i um iłow aniem  w szystk iego  co d o ­
b re  i szlachetne. O sierocił żonę i dw oje dzlieci. —- 
Wiazoraj z łożono zw ło k i śp. dr. K obylańskiego na 
spoczynek  w ieczny . K ondukt ża łobny  p rz y  udzia­
le koimpanji honorow ej z o rk ies trą  p ro w ad z ił ks. 
gen. Bogucki. T łum y publiczności izgroimalfllziły sie 
ii trum ny, p a lestra  lw ow ska  i ko rp u s oficerski 
ł.y ły  licznie rep rezen to w an e . Cześć pam ięci z a ­
cnego obyw ate la .

—  Wlec w  Zamarstynowie odbędzie s ię  dziś 
w  niedzielę o g. 3  popol. w  budynku gminnym. 
Na w iecu tym uchwalić mają rezolucję w  spra­
w ie  rzekomo niespraw iedliw ego wymiaru podatku  
przem ysłow ego.

II. Zjazd okulistów polskich we Lwowio.
Drugi zjazd okulistów  polskich, ktorj się  

rozpoczął w  piątek d. 19. bm. w  sali kliniki 
okulistycznej Uniw. J. K w e Lwowie, zgrom adził 
wraz ze spóźnionym i ogółem  80 uczestników, przy­
byłych  z najdalszych krańców Polski.

Po w ygłoszen iu  przemowy powitalne! przez 
prof. dr. Bednarskiego przystąpiono do wyboru  
prezydjum. Na honorow ego prezesa wybrano  
prof. M acheka w e Lwowie, na prezesów  czyn­
nych poszczególnych posiedzeń, prof. pp. Noi- 
szew sk iego  z W arszawy, M ajew skiego z Kra­
kowa. Szym ańskiego z Wilna i Kapuścińskiego  
z Poznania. Na sekretarz dr. pp. R uszkow skie­
go, Zacherta, M ilawską i Szym anow skiego. G e­
neralnym sekreta; zem zosta ł docent dr. Reis.

Po przemówieniu prof. M acheka i N oiszew -  
sk iego zabrał g ło s  powtórn e prof. Bed arski, 
witając przybyłego na zjazd najstarszego, bo 83- 
letniego okulistę polsk iego , dr Zagórskiego z 
R zeszowa, powstańca 63. roku, kapitana-wetera­
na, w ychow anka Akademji med. chirurg, war­
szawskiej i b. asystenta kliniki ocznej w B a zy le ii.

N astępnie przystąp ono do porządku dzien­
nego. W ykład na temat g łów ny o jaskrze pro- 
stej w ygłosili: prof. Kapuściński „O teorji i pa­
togenezie Jaskry prostej", prof. M ajewski „O le­
czeniu jaskry prostej", prof. Bednarski „Wyniki 
po 62 cyklodjalizach". dr. Karol B ałłaban „Naj­
now sze metody oper. przy jaskrze", dr. Teodor  
Bałłaban „W skazania opet, przy jaskrze".

Na drugi dzień (sobota) prof. N oiszew ski z 
W arszaw y w ygłosił referat głów ny „O ujedno­
stajnieniu oznaczenia ostrości w;:roku t  uw zglę­
dnieniem specjalnem metod używanych w  woj­
sku" z dr. Ź ołędziow skim  z W arszawy, jako ko­
referentem.

Pozatem w ygłoszono o i.o ło  50 w ykładów  
z rozmaitych dziedzin w iedzy okulistycznej, czę­
ściow o iilustrowanych obrazami świetlnemi luo 
pokazami mikroskopijnemi. Tu w ym ienić należy: 
pp. dr. Bednarskiego, C zyżew skiego, Draka, Ja­
sińskiego, Łuca, Macheka, M elanowskiego, Miku- 
lińską, M usiała i doc. R t.sa.

W ieczorem  w  sali hotelu G eorge’a odbył 
się  bankiet. Grd.

—  Z karty żałobnej. Wczoraj w  nocy zmarł 
po długiej chorobie w 76 r. życia Jakób Beiser, 
w łaściciel apteki, znany w  szerokich sferach na­
szego  mtasta. Zmarły był jednym z najgorliw­
szych radnych m iasta bez przerwy przez 45 lat. 
Przez długi czas p iastow ał godność w iceprezeza  
Izby aptekarskiej i w iceprezesa zboru izraelickie- 
go . B ył też długoletnim członkiem  lw ow skiej Izby 
handlowej. C ieszył się w ielką i zasłużoną sym - 
patją. Bł. p. Beiser był bratankiem znanego le­
karza i filologa dra Majera Beisera, na cześć  
którego nazwano jedną z u lic m iasta Lwowa.

O nego czasu proponow ano zmarłemu stan >- 
w isko wiceprezydenta m iasta Lwowa, godności 
tej jednak nie przyjął z pow odu zdrowia nadwą­
tlonego, Pogrzeb dziś w  niedzielę o g. 3  popoł. 
z domu żałoby przy ul. Jagiellońskiej 1. 11.

W e  L w o w ie  zm arł F ran c iszek  iSkrmrzyj* p ra­
k ty k an t pocztow y, b. podoficer w o jska  polskiego, 
obrońca L w ow a i (uczestnik pow stania gó rnośląs­
ki,ego. T ru d y  w ojenne zn iszczy ły  i p o zostaw iły  
ślady  w  m łodym  organizm ie, zm arł w  24 roku 
życia. C ześć pam ięci dzielnego żo łn ierza.

—  Baczność S trze lcy ! Od poniedziałku 22  
bm. przyjmuje się  w pisy do kadrowej szkoły  pod  
oficerskiej Zwiąż. Strz. o czem Sekretarjat Zwią­
zku Strzeleckiego Obwód L w ów  Zielona 7. 
wszystkich członków  zawiadamia.

— Kultura i cham stwo. P rzy jech a ł do  L w o w a  
..Niebieski P tak " . Przyw iózł ze  sobą n iep rzeb rane  
sfcpnby w artość; artystycznych; dał nam biesiadę, 
otoczoną pow iew em  wysokiej kultury. To przy ­
wieźli i dali nam  obcy: R osjanie. P rzy k ro  ies; 
jednak skonstatow ać, że artyści oddali im prezę 
w  rę c e  jakichś nalewfcowskich. indywiduów, k tó ­
rych  a roganc ja  wprost prow okow ała publiczność 
lw ow ską. D ość w spom nieć o szw indlu z (pierw ­
szym  rzędlem krzeseł, na co liczni oszukani nie 
reagow alli odpowiednio, w yłączn ie tylko ze  w zglę­
du na gości — ai tystóW. R ozzuchw aleni b e z k a r­
nością, p rzedsięb io rcy  przestali się lilclzyć z e  w szy * 
tikiem, dupa szczając się skandalicznego nietaktu  
: cham stw a. Przedw czoraj Przed sam em  rozpocz 
c :em przedstawienia, unieważniono nagle w sz y s ­
tk ie b ile ty  p raso w e , o czem  zawiadom iono przy­

b y ły ch  dzienn ikarzy . M ogli solne panow ie przed­
sięb iorcy  w ogóle z a trzy m ać  w szystk ie  b ile ty  
i nie d aw ać  ich w cale  p rasie . Mieli db tego p ra ­
wo. Mogli z re s z tą  zaw iadom ić, że  cofaja te bile­
ty . I dio tego mieli p raw o. U m ew ażnieńie jednak  
b iletów  p rzed  sam em  p rzedstaw ien iem , a r.aw et 
cYdlynarne, dem onstracy jne  podarcie (jak to  miało 
m iejsce z b ile tem  red ak to ra  jednego> z pism  lw o w ­
skich) jest cham stw em , zasługującem  n a  najo­
s trze jsze  potępienie.

—  Za propagandę kom unistyczna stanle^w  po­
n iedziałek  22 tan. p rzed  lw ow skim  sądem  p rz y ­
sięg łych  10 oskarżony  d i z  kół m łodzieży  lw ow ­
skiej. R ozpraw a p o trw a ć  m a 4 dni. B ronić  będą 
podsąanyeh adw okaci dr. Orek, d r. Ołuszikiewicz 
i dir. L andau  (z P rzem y śla ). W iększość  o sk a rż o ­
n y ch  p rzeb y w a  od p a ru  m iesięcy  w  w iezieniu 
ślediczem.

— P sy  w gmachu anatomii. D onoszą nam . że  
l sy  p rzeznaczone do badan naukow ych, a um ie­
szczone w lokalu obok kostn icy  w  gm achu a n a ­
tomii p rz y  tul. P iekarsk iej, w y ją  niem al bez u s ta n ­
ku dniem  i nocą. S ą to g ło sy  d enerw u jące  w  w y ­
sokim  stopniu w szystk ich , k tó rzy  w  okolicy m ie­

sz k a ją , a dodać należy , że  w  sąsiedztw ie  je s t  też 
klinika dla chorych  i szp ital d la chorych  zak aź­
nych. W  dzień ła+wiej zn ieść  to  s tra sz n e  w y c ie  
n ieszczęśliw ych zw ie rzą t, ale w  nocy  rozpacz  
ogarnia ludzi i s e n  im odbiera. Z darza się. że 
p odczas pogrzebu z (kostnicy zak łó ca  to wyicliSe 
ciszę sm utnego  obrządku i p rze szk ad za  m odłom  
kap łana. M oże przecież  znajdzie się jakiś inny 
icikail w  głębi gm achu dla um ieszczenia p só w  i u- 
wolniienia sąsiednich m ieszkańców  odl d en erw u ­
jącego  w y c ia  psiego.

— (T.) 5-letnie dziecko spadło z II. Pietra.
W skutek  nieuw agi rodziców  spad ła  z Okna II. p. 
ó -ie tn ia  N. W innicka, ipl. K ordeckiego 43. W  bez­
nadziejnym  s tan ie  odw ibzłc ją pogotow ie rat. dcl 
szp itala.

— (T.) W łam anie do kasy  R zeźni miejskiej.
Nieznani z łodzieje  po w łam aniu  się dokasy  R ze­
źni na  Gabirielówce, sk rad li 3.000 zł. s tan o w iące  
kaucje rzeźników .

— W łam anie do kiosku. Z kiosku inw alidzkie­
go p rzy  ul. K ochanow skiego sk rad li nieznani W ła­
m yw acze cukierki i czekoladę w arto śc i 150 z}.

— (T.) Sprawców kradzieży w spółdzielni ofi­
cerskiej p rzy trzym ano  na  ul. S erbsk ich  Są nimi 
W ła d y s ła w  HoLiek, L eon  F ran k  i S tan is ław  R u­
siński. W  spółdzielni sk radzjono  w ięk szą  ilość 
m ateria łów .

Z całej Polski.
— Odsłonięcie tablicy pamiątkowej Bolesła­

wa fru s a  w  Nałęczowie, gdzie znakomity pisarz 
spędził w iele 1 tt. odbędzie się dziś w  południe.

— Stowarzyszenie „Uniwersytet ludowy" w
W arszaw ie zostało zamknięte z pow odu anty­
państw ow ego jego działalności, jak orzekła de­
cyzja m inisterstwa spraw. w ew n. Zamknięcie to 
pozoztaje w związku z ostatniem i aresztowaniami 
wśród kom unistów w  W arszawie,

— W yw óz srebra i z ło ta  za granicę. W  w y ­
konaniu  rozporządzeń  lti prezydenta Rzplitej z' 27 
sierpnia r. b. o zakazie w yw ozu  zag ran icę  z ło ta  
i sreb ra  w  tych  dniach ukaże się rozpoiząjdizenie 
w ykonaw cze  m inisterstw a; skarbu , regulujące w y  
wóz p rzedm iotów  sreb rn y ch  i z ło tych . W  m yśl 
tego rozporządzenia , każdy  opuszczający  g ran i­
ce R zeczypospolitej Polskiej m a  praw o w yw ieźć  
ze  sobą następujące p rzedm io ty  z ło te  lub s re b rn e  
do w łasnego  uży tku : zeg arek  Ikieiszonikawy z  łań  
ciuszkiem, dew izką, w zględnie branso le tką , 4 p ier­
ścionki łącznie z obrączkam i1, 1 b ran so le tk ę . 2  pa­
ry  kolczyków, i  broszkę, 1 to rebkę dam ską, 2 
k rzy ży k i lub m edaliki1 z łańcuszkiem  na1 szyję], 1 
m edalion z łańcuszkiem , 1 papierośnica; 2 ^ztuki 
binokli lub okularów , i lo rnetkę, 3 p a ry  spinek do 
bielizny m ęskiej, 2 szpilki do krawata', 1 kubek, 
po jednyn i nożu, widelcu, ły żce  i łyżeczce, w sze l­
kie m onogram y, up iększenia  i okucfa n a  lasce, 
teczce, to rebce , portfelu, p rzy b o rze  tu a łe tow ym  
i Ł p. oraz dow olną ilość p rzedm io tów  osobiste­
go uży tku  pow yżej niew ym iehionych z tem , aby 
w szystk ie  w yw ożone p rzez  iedną osobę p rz e d ­
m ioty s reb rn e  i z ło te  n iep rzek racza ły  m oksym ai- 
ne j w ag i: zło te  250 gr. i s reb rn e  2.000 gr.
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—  Dla aziatwy z S /b erj przyznał magist at 

w arszaw ski 10.000 zł. na zapoczątkowanie bu­
dow y bursy m. w  W arszawie.

— Ignacy Dygat,, tenor opery warszaw skiej 
opuszcza W arszaw ę i  w yjeżdża na czas dłuższy  
do Ameryki.

— Za defraudację  w w arszaw sk ie j Kasie cho­
rych  s-kaizian-o b. p racow nika  itej K asy  W ładysław a 
KaJlickiego na 1 % roku w ięzienia. S p rzen iew ierzy ' 
on iprzeszło 9 m ilionów  mk. M otyw em  ła so d n eg  
w y m k u  by ia  szczera  skrucha wykcleiiongo mt: 
dzieńca, k tó ry  (przyrzekł droga uczciw ej p racy  
zw rócić  k w o tę  sprzen iew ierzoną.

— Izdebna — nowein uzdrowiskiem euronej- 
skiem. W teś Izdebna. pctożona. w  Okolicy gór­
skiej, na  pograniczu  M ałopolski, Ś ląska i S łow a- 
cz y z n y  m a b y ć  zam ieniona na uzdrow isko euro ­
pejskie, eksploatow ane p rzez tow arzystw ,a ak cy j­
ne , posiadające 1(1 mil. franków  kapitału . (AW.)

— Zjazd drukarzy odbył się 7 i 8 bm. w  W ar­
szaw ie. M ęd zy  innemi uchwalono następujący 
wniosek: Zjazd poleca zarządowi głów nem u roz­
poczęcie odpowiednich kroków1 celem połączenia 
zw iązków  drukarskich w Polsce i utworzenie 
w najkrótszym czasie jednej organizacji, podle­
głej głów nem u zarządowi zaw odow ych związków  
drukarskich i zaw odów  pokrewnych w  Polsce.

— Samobójstwo „króla jedwabiu". W W ar­
szaw ie od eiya ł sob ie życie 42 letni Leon Bocian, 
kupiec tow aiów  bławatnych, zwany „królem je­
dwabiu" Pow odem  sam obójstw a był b iak g o ­
tówki r,a wykupienie weksli.

j
Z caiego świata.

— Filozof angielski Francis Herbert Bracley 
zmari' -w 78 r życia. Zmarły był profesorem  IM - 
iwieirsytetu Oxfordzkicgo. (Pat.)

—  Zemsta Faraona. Tut-enkh-Amon nie 
przestaje unosić się na tych, którzy ośm ielili się 
zakłócić jego spokój w  grobie. Oto przed kilku 
dniami struła się w  Londynie niezwykłej piękno­
śc i pianistka Helena Mary Riroi. Denatka zosta­
w iła  list do znanego uczonego i egiptologa. 
w spółpracow nika lorda Carnarvona p. E w .lyn  
W hite. W liście  tym p isze sam obó czyni, że ży ­
c ie  straciło dla niej w szelką wartość, skoro on 
(W hlie) jej nie kocha. Zaintrygowana w y p a d .

kiciu policji za ądała od W hite’a wyjaśnień,
V h i ,e wsiadł cło automobilu i kazał się od­

wieść na policję. Lecz w drodze wyjął rew olw er  
z kieszeni i zastrzelił się. W chwili gdy to pij 
szteny zapewne duchy pani Rino1 W hite’a i Tut- 
enkh-Amona rozmaw,nją na temat, kióra z egip­
skich plag odstraszy Anglje od kiainy nieśm ier­
telnych faraonów. (k)

—  Posąg Wonery, pochodzący praw dopodo­
bnie z 5 wieku, odkopano niedawno w Neapom  
Posąg jesf pochodzenia greckiego. W enus jest 
ubrana w edług najnowszej mody tj. bez koszuli, 
pończoch i trykoiów. (k)

—  Gra hazardowa w klubach i kgsynacn hi­
szpańskich została  zabronioną. H iszpański słyn­
ny dom gry w San Sebastiano — urządzony na 
wzór Monte Carlo — został zam knięty.

— Okradziony dyrektor policji. Z Paryża d o­
noszą, że z mieszkań a b. dyrektora policji arasf 
rykańskiei —  w ysłanego podczas wojny do Fran­
cji, skradziono kosztow ności w artości 700.000  
franków.

—  Pierwszy Uniw ersytet w  A fryce zakłada  
rząd angielski na t. zw . Ziotym Brzegu w m ie­
ście Achimota. W yasygno wano na ten cel ćwierć 
miljona funtów angielskich, oiaz ofiarowano w ielki 
plac puwierzchni 600 metrów kwadr. Na profe­
sorów  do afrykańskiego Uniwersytetu ściągnięte  
być mają najlepsze siły  naukowe ze stolic Euro­
py i Ameryki. Szczególna uwaga ma być zw ró­
cona na fakultet pedagogiczny w tym celu, aby 
w yszkolić już m iejscow e afrykańskie siły  nauko­
w e dla m ożliw ie najszybszego rozwoju średniej 
i wyższej ośw iaty, przedewszystkiem  w  krajach 
zam ieszkałych pn  z ludność murzyńską M edy­
czny fakultet U niw ersytetu będ ie się znajdow ał 
w m ieśc ie  portowem  A ce:a, odległem  12 kim. od  
A chinoty , z uwagi na to, że w  Acera przed nie­
dawnym czasem  ufundowany został najw iększy  
szpital w  Afryce.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— W  dzisiejsze.n, t. i  niedziełnem  przedsta­

wieniu „Źyńówk'“, k ard y n a ła  śpiew a Dutar, R a­
chele nasza  pnm adonna P la tów na . Eieaziara M ann.

— „Pałacyk". T aki ty tu ł nosi najnow sza ope­
re tk a  Stóiza, p rzy g o to w y w an a  o becn ie  p rzez  nglż1. 
T atrzańsk iego  w  T e a trz e  Nowości ,,Paj;.cyik“ 
zainauguruje n ow y  sezon opere tkow y.

— ,. Sześć p o d a  ci scen icznych". Cała prasa 
p rzy ję ła  z J-użem uznaniem  w ystaw ien ie  tej nie­
zm iernie ciekaw ej sztuki, dc k tó re j początkow o 
publiczność tea tra ln a  odnosiła  się z re z e rw ą  — 
Dziś, k iedy  widz p rzygo tow any  jest w yczerpu ją- 
o m i  artykułam i, Tejedmego na p ew n e  ściągnie id  
T e a tru  M ałego chęć u jrzen ia teg o  ek sp ery m en tu  
k tó ry  św ie tn ie  p rzedstaw ia  znakom ity  Pisarz 
w łoski.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z d n ia  20 w rz e ś n ia  1924.
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Tem peratura .

Kierunek w iatru

Prędk iść w ia­
tru  (w  kilom, 
ua godzinę) .

T em peratura najw yższa -|- 21'8, najn iższa 4 - 12'0. 
G odziny podane w edrug południka lw ow skiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
O znaczenia kierunków  w iatru : N = p ó łn o c , E = w sc iió d . 

= południe, W =  zachód.
U w ag a : w nocy burza z g rzm otam i; dzień pogodny

NADESŁANE.

L E K A R Z -D E N T Y S T A  7587

W a n d a  Ifla jew sk a
pow róciła  i ordynuje od 9-3 pop. ul. F red ry  9.

Od K A S Z L U  i przeziębienia
NFC.-V.V-DAu ży w aj

W yrobu Laboratorjum  C hem iczno F arm aceut.
B. K R O G U L F C K I w W a rsz a w ie .

Ź ąd ć w ap tek ach  i sk łada '-li ap tecznych . 720e

KURJER EKONOMICZNY
Lwów. 20 września.

- j-  Uregulowanie handlu między Polskę a Cze 
chosłowacją i Niemcami D. 4. października od­
będzie ssę walne zebranie rady przem ysłow o- 
handlowej pod przewód met w era ministra prze­
m ysłu i handlu. Tema tm  obrad będzie sprawa 
zawarcia nowych traktatów handlowych Polski 
W obradach tych wezm ą udział przedstaw iciele  
rządu, reprezentac e centr. zw iązków  gospodar­
czych i organi acji zaw odow ych zw iązków  ro- 
ootniczych.

-f- Bilety skarbowe. M inisterstwo skarbu 
opracow ało projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczy pospolitej o biletach skarcow ych. Będa 
to krótkoterminowe zobowiązania skarbu państ 
w a, posiadaj ice prawa papierów' pupilarnych, na 
ogó ną sum ę 75,000,000 zł. z terminem do 6-tiu  
m iesięcy. Narazie przew idyw ane jest w ypuszcze­
nie Ser I bdetów Ska bow ych w  w ysokoś i 
15,000.000 zł. z terminem 3 -miesięcznym . Emisja 
projektowana jest 1 listopada r. b. Będz e to pa­
pier podobny do wekslu, od którego procent p a- 
tny będzie i rzez  potracenie od sum y nominalnej 
przy sprzedaży w edług stopy, ustalone przez m- 
stw o  skarbu w zależności od stanu rynku pie- 
r*ężnegG oraz siopy  dyskon owej Banku polskie­
go . Bilety skarbowe dyskontow ane będą przez 
Bank Polski. Sprzedaż ich s o icentrowan zo­
stanie w Banku G ospodarstwa Krajowego i 0 d- 
dz ałach i pow oła;.o do współpracy banki pry­
w atne. Bilety skorbow e przeznaczone będą mię­
dzy innemi na sk on u e to^ anie złotych  bonów  
skarbowych. Projekt rozporządzenia o biletach  
skarbowycn p iz srało - msrwo skarbu radzie mi­
nistrów .

•f- Budżet siei pniowy. W  ub. m iesiącu sier­
pniu zw yoza n e  dochody ipaństw ow e w yniosły  
106,2 rnilj. zł., zw yczajne zaś w ydatk i 100,3 mii.

zł. D ochody n adzw yczajne  w yn io sły  5.7 mili. zł., 
zaś w ydatk i nadzw yczajne  — przew ażn ie  inw e- 
styd ie — 32 mil. zł.

W y d atk  adm in istracy jne w yniosły  112,8 mil. 
zł., w ydatki pnzeds'ęb iors tw  państw ow ych  9.4 
mil. zł., w ydatk i m onopoli 10 mil. zł. N a p o d k re ­
ślenie zasługuje  w  zak resie  w y datków  adm ini­
s tracy jn y ch  zm niejszony w y d a te k  na v,ojsko 
(45,3 mil. zł. mniej n ż  1/12 budżetu  rocznego). — 
W  rubryce  p rzedsięb io rstw  państw ow ych zw ra ­
cają uwia gę koleje żelazne, k tó ry m  w ypłacono  w  
sierpniu 8,1 mil. zł. ty lko na inw estycje. W re s z ­
cie w  ru b ry ce  monopoli w y d an o  10 miii. z ł. na 
inw estycje  tj. na skup fa b ry k -p ry w a tn y ch .

Na pokrycie* tych wsżysitk ch w ydatków  uży­
to dochodów  budżetow ych w  łącznej sum ie l i2  
mil. zł. o raz  części pozostałości kasow ej, k tó ra  na  
1 sierpnia w ynosiła  58.4 mil. zł.

W  dziale dochodów  n ajw yższą  pozycję s ta ­
now ią dochody m inisterstw a skarbu (84,7 mil. zł.) 
k tó re  łącznie z  dochodem  monopoli państw ow ych 
d a ły  97,6 mil. zł.

P rzedsięb io rstw a państw ow e d a ły  1,1 mil. zł. 
poczty  6,8 mii. zł. (AW.)

-+ Opłaty w y w o z o w e  od żyta zam ierza  rząd 
w najb'iż&zyrr. czasie  znacznie  p o d w y ższy ć  a 
z teigo pow odu, że w  chw ili obecnej da lszy  w y - 
wóiz zboża me je s t w sk a z a n y .

- f  Krakowski oddział Banku wschodir ?go zo­
sta ł zw in ięty . Dnia 18 bm. odbyła się licytacja 

"ząidlzenia teg o  bantów
+  Giełda pieniężna. W czoraj nie by ło  zeb ra ­

nia i  -4dy we L<vow!e  i Kra kaw ie,
O bict>  prywatne po za giełdą b y ły  słabe i 

ty lko w  dolarach, k tó re  n o to w a ły ; am ery k . 5.18 
do 5.18/0, kanadyjsk ie  4.96 do 4.97.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
B. Dyskont, w arsz 6.10, B. dla Haudlu i p.zem  

ł.2o, B. K redytow y warsz.0,36 U. H andlow y w arsz. 7,70, 
P rzem ysł. Polski h 0,00, P rzem ysłow y wai s i  0 00, B 
Handl. Poznań 2,80, B. P rzem ysł. Lwów  0,52, B. Zw. Sp

Zarób. 0,00, B. Zachodu- 2,20, B. Zw. Z am ian  0,00, Ce­
ra ta  0,0 >, T espy  0,00 Kije-wski 0,20, Pu ls o,00, W eP J,00 
Will C O0. E lektryczność 1,90, Pol. tow . elektr. 0 ,0 ',  Cho- 
dorów  1 20, Czer«k 0,00, C zęstocL e 3.15, G o s ła w ic  2,4o 
M ic h ló w  0,00, Cukier 5,30, W ęgiel 8,00, Pol N afta 0,09 
B rugger 00,00, Nobel 0,00, Cegielski 0,80, M odrzejow  V 
6 55 V-0 00, Norblin 0,98, O strow ieckie 9,30, Parow ozy 
0,46’ P ocisk  2,40, Rohn Dem 0,40, S tarachow ice 3 48, 
Ursus 2,^0, Z ieleniew ski 11,00, Zaw iercie 40,00, Zyrar- 
dów 31.00 Borkow ski 1,50, Syndykat Roi 2,30, Pol 
L-oyd 0 00 Ćm ielów  0 00, H aberbuscti 6,30, Spiess 139. 
Siła Św iatło  0,65, F irley  0,4? Łazy 0,00, D rzew o 0 00 
Przem . leśny 0,00, L ilpop 0,85, Bclool 0,00, Hurt 0 00, 
jab łko  w  scy 0,00, T ransp . t Żegluga 0,20, F iltzner 6 /5  
Rudzki 1,82, 0,00. K onopi? 0 34, Strem  00,00, Zgierz 
3,u0, Pustelnik 0,00, Lenartow icz 0,00, O rth w en , 0,00 
Klucze 0,30, T epeg t 0,00, O strow iec 0,00, Spirytus 2/75, 
Zach tow. 0,00 K rrek 9,00, NUjewski 16 50, Brovn Bo- 
ver 1,10. Zj. Fabr. Masz. 0D0. — T endencja  n-ejea-
11 u lit.-i (A W '.

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw a 107.48—108,02. Złoty 1"7,8 5 —108,60 

N. Jork 5,5984-5,6266. Lonuyn 25,05 Paryż 29.87-30,02 
Szw ajcarj'a CO U0-G .'0,00, Niemcy 3,166-3,834, W łochy 
00.00-00.00, '.AW).
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Zwalnianie z wojska.
D onosiliśm y już o tern, że policja śledcza  

w  W arszaw ie wpadła na *rop c rpanizacji, zajmu­
jącej się  zwalnianiem  Doborowych  ze służby woj­
skowej. W  sprawie tej nades ły  z W arszawy  
szczeg ó ły  następujące:

O rganizacja. ktOra działała na terenie nie 
tylko w arszaw skiej P. K. U., lecz i w kilku in ­
nych  m iastach p osiłkow ała  się  całym  szeregiem  
m e'od. Oprócz dostarczana t. zw . „aniołków 11, 
czyli zastępców  faktycznych poborow ych, którzy 
jako obarczeni brakami fizycznem i, stale uzysk i­
wali zw olnienie, organizacja podejm ow ała także 
akcję zwalniania tych, którzy już nawet przyjęci 
zostali d ■ szeregów . Posiłkow ano s ię  nietylko 
przekupstwem, ale i tałszyw em i dokumentami, 
w  które zaopatiyw ano poborowych wykupujących 
s ię  od służby w ojskow ych. Podejmowano s ę 
także przeprowadzania odroczeń i t. d.

Haracz, jaki osiągano z klienteli, był bardzo 
w ysoki. D z iś  w nocy policja kryminalna z ko­
misarzem 3-go rejonu śledczego, p. Szabrańskim  
na czele wykryła głów ny sztab tej organizacji. 
Aresztowano: M a łk ę  Kestenberg, żonę rabina, je; 
kuzynkę Sianie Ursteraa, Izraela Barna Icka 
W olfa i Herszka Telermana. D ochodzenie zata­
cza coraz szersze kręgi.

NADESŁANE.

Bp. Jakob SEŁZEB
O P E R A T O R  7615

ul. F redry  7 p o w r ó c ił i ord yn u je  ja k  zw yk le.

Br. Id . K ic h a ł W iktor
DENTYSTA ord. obecnie przy  p la c u  A k a d e m ic k im  i .
Em erytom  austrjack im . akadem ikom  i uczniom  udziela 
zniżki cen i u łatw ia zap ła tę  za robótki techniczne i na­

św ietlan ia  lam pką kw arcow ą. 7618

Zapiski.
I> k ie r  N r. 36 dał nam  szKice z życia s ta roży t­

nych G reków , w artykule  „G dzie styka się w schód z z a  
chodem ". W ustęp ie  „Liczby, od fiiórych m ąci się w gło- 

znajdujem y ciekaw e zestaw ien ia  cyfrow e z różnych 
dziedzin w iedzy ludzkiej. M arja D ynow ska daje nam 
zajm ujący szkic literacki o M ikołaju Sępie Szarzyńskim  
D alszy c iąg  pow .eści „N ajlepsza m atka" J. Szczepkow ­
skiego oraz „W poprzek Sybiru" T. D ybczyńskiego, listy 
redakcji, gazetka i liczne rozryw ki dopełn iają  treści tego 
zeszytu, św iadczącego o ciągłym rozw oju czasopism a.

N o w e  książk i.
In ż . D r. S i Ł is -C ls z e w s k i. — P o ls k ie  n a ­

w ozy sz tu c z n e . Lw ów  1924. (z m apką! „K siążnica- 
A tlas". B ardzo in teresu jące, now e rzeczy z dzie­
dziny surow ców  naw ozów  sztucznych i w pływ u 
tych naw ozów  na zasobność  rolników . P rzez dzieło 
przew ija się intencja autora , aby zachęcić rojników  do 
forsow niejszej p racy  na rodzim ej ziem i, posługując się 
polskim i naw ozam i sztucznym i, gdyż p. O lszew ski w y­
licza i kraj we źródła surow ca i podaje przegląd  prze­
m ysłu naw ozow ego ,'superfosfaty, żużle T hom asa, w ap­
no). S  P

J. M a ła ń o w -k a , W o d z iń s k a  — W ypisy  p rz y ro d -  
n  c z e  Lwów  1924. „K siążnica-A tlas". Zgodnie z zalece­
niem program ów  nie dajem y dzieciom w klasach  niż­
szych podręczników . W iadom ości m ają czerpać z oka­
zów  i dośw iadczeń  badając je  pod kierunkiem  nauczy ­
ciela. Konieczną pom ocą Sia]ą się w ięc r.tlasy, książki 
z obrazkam i i odpow iednie czytanki. C zytanki w iążą 
lekcję t rzyrody z życiem i czynnik uczuciow y, tak bardzo 
w ażny w nauczaniu, a na lekcji trudniej stosow any . Nie 
sposób jes t, szczególniej w m iastach i szkołach, pozba­
wionych bibljotek, korzystać, lub kazać dzieciom  korzy­
stać z obfitej zresztą  literatury  przyrodn. dziecinnej. N a­
cisk specjalny zarów no nie na szczegóły, ale na syn te ­
zę: na krajobraz, na nastro je  jego zależnie od pór roku, 
na zw iązek człow ieka z ziem ią oraz na m iłość zw ierząt 
i roślin . Jedynie co do w artości literackiej panuje pew ­
na — niejednolitość.

C zarni I I I .  — Lwowfanka I I .  4 :L
Sędzia p. Iguarowiicz.
Pogoń I. — Pogoń II. 2:1 (1:1).
W  pow yższych zaw odach tren ingow ych , 

b ra ł już udziail now opozyskany  b ram k arz  G orlitz 
z Katowic.

Sędzia p. Liebhuirdt.
D zisiejsze zaw ody Polonia—H asm onea, będą 

riiciako „w yrokiem 11 diet Pogoni, czy zdoła  uzy­
skać m istrzostw o okręgow e. Polonia po ostatn iem  
zw ycięstw ie nad  Pogonią 2:1 j n ad  P e w e rą  4:0 
sta rać  się będzie za w szelką cenę te zaw ody w y ­
grać, by popraw ić sw oją pozycję w  m istrzostw ie, 
z drugiej s trony  i H asm onea w  m istrzostw ie do* 
tąd nieplkonana, będzie się s ta ra ła  i w  tych zaw o­
dach w yjść zw ycięsko  To też zaw ody te budzą 
zrozum iałe zain teresow anie .

Czasopisma.
S ta d jo n  N r. 38, z dnia 18 w rześn ia  Dr. p rzed sta ­

w ia się naazw yczaj okazale, je s t  to  bezprzecznie dziś 
najlepiej redagow ane pism o sportow e w Polsce. Każdy 
sportsm an bez w zględu na to, jaką  gałąź sportu  up ra­
w ia, znajdzie w Stadjonie dostateczni inform acje, które­
go m ogą napraw dę zain teresow ać. B ogata  treść S tadio­
nu tak pod w zględem  jakości, jakoteź iiości, s taw ia 
dziś to  pism o na p złom ie europejskim . Stadjon posiada 
in teresujący dział z zakresu publicystyki sportow ej. P i­
sm o to zdobią liczne a-p iękne ilustracje. Śm iesznie m a­
ła  cena (80 gr. za  egzem plarz), w stosunku do ob jętości 
(24 stronic), czyni S iadjon dostępnym  dla każdego nie­
mal sportow ca. Na treść Nr. 38, sk łada ją  się artykuły: 
Nie tędv... szanow ni koledzy, Nauka w iosłow ania, O 
d z iec i.., Wyj zd na IX olim pjadę, P ięściarze w Paryżu, 
Pięciu. ią naokołc Paryża. W pław  przez Paryż, Przegląd  
prasy sportow ej, P ięciobój now oczesny (na m aiginesie 
tegorocznej olim ojady), D ynasy, Św ięto W isły, N asza 
publiczność lekkoatletyczna, Z tygodnia piłkarskiego, 
oraz w iele w iele ciekaw ych w iadom ości ze w szech dzie­
dzin życia sportow ego .

Adres R edakcji: W arszaw a, ul. S enatorska galerja  
Luxem burga.

Księgi acf/esowe.
W każdem  w ielkiem  m ieście na zachodzie już da­

w no  przed w ojną w ychodziły  kśięgi ad resow e, zaw iera 
jące  barćzo  dok adne ad resy  w szystk ich  m ieszkańców  
m iasta , którzy na w asne  nazw isko w ynajm ow ali m ie­
szkan ia . P odnajem ców  nie podaw ano, gdyż ci w ciągu 
roku n ieraz zm ieniali m ieszkania. W artość takiej księg 
ad resow ej po legała  na tern, że adresy  były m ożliw ie 
dokładne i że zaw ierała  w sz y s tk ic h  lokatorów  — każdy 
bow iem  zrozum ie, że  k sięga  ad resow a z błędnem i 
adresam i i nie kom pletna nie ma abso lu tn ie  żadnej w a r­
tośc i, gdyż zam iast inform ow ać, bałam uci lyuco. Przed 
w o jną  w ydaw ał w e Lw ow ie księgę nd resow ą śp. Reich- 
m ann, który podług m ożności udoskonalił ją  — lecz nie­
ste ty  m e by ła  ona dokładną i z tego pow odu nie w iel- 
nim cieszy ła  się popytem . Konkurenci rozm aici w yda­
w ał inne księgi ad resow e, k tóre  jednak  także nie były 
należycie op racow ane i z tego pow odu nie m iały 
nabyw ców . O statn ia  k sięga ad resow a m. Lw ow a w yszła 
.v roku 1916. O becnie zapow iadają  dwa podobne wyd. 
„ S k o r o w i d z a "  i „ K s i ę g i  a d r e s o w e j "  — m o­
gą one jednak liczyć na pokup tylko w ów czas, jeżeli 
będą  barazo  dokładne i kom pletne. Część inform acyj­
na — redakcyjna (nie reklam ow a) musi być bezpłatną. 
Jeden z w ydaw ców  ogłasza, że tylko ad resy  tych zo­
s taną  pom ieszczone, którzy za to  zap łacą  2 zł. i 1 zł. 
Sprzeciw ia się to definicji „Księgi ad resow ej", k tóra  po­
w inna zaw ierać adresy  w szystk ich  lokatorów . „Skoro­
w idz" zam ieszczać będzie ad resy  óezpłatnie. Odnośne 
w ładze pow inny w ydaw cy „Skorow idza" przyjść z po­
m ocą i u łatw ić mu trudne zadanie  co do zebran ia  do­
k ładnego  i k o m p le tn e g o  rp isu  najśw ieższych  adresów  
w szystk ich  lokatorów  m. Lw ow a. T akże i w łaściciele 
dom ów  i lokatorow ie dostarczyć pow inni na żądanie 
w ydaw com  księgi adresow ej potrzebnych dat a to  we 
w zajem nym  interesie. Z adanie to  obecnie po  w ojnie ła -  
tw  ejszem  jes t aniżeli to  było  daw niej, a to  z tego po­
w odu. poniew aż w iększa część lokatorów  od r. 1914 
nie m ogła zm ieniać m ieszkań. Jeżeliby  księga adresow a 
czy też skorow idz nie m iał być dokładny  i kom pletny, 
to  lepiej by było nie w ydaw ać go w cale — gdyż nie­
dokładne skorow idze nie odda ją  żadnej przysługi. O ile 
sob ie  przypom inam y, gm ina m. Lw ow a subw encjono­
w ała  naw et tak ie  w ydaw nictw a i słusznie, gdyż dubra 
k sięga ad resow a leży nie tylko w in teresie  m ieszkań­
ców  m iasta , lecz je s t także bardzo  po trzebną d la przy­
byw ających do m iast i.

W zorem takiej księgi adresow ej je s t w iedeńska 
„Lehm ąnns A dressbuch". W każdej m eścinie n iem ie­
ckiej w ychodzi taka  księga, odznaczającą się ścisłością . 
Życzyć sobie należy, aby także i u nas zdobyto  się na 
rakie w ydaw nictw o, jednakże nie na fuszerkę, m ijającą 
się z sw ojem  zadaniem  i założeniem . Albo dobra księ­
ga  ad resow a — albo  w cale  żadna 1

Sport. Z Ł O T O
K a le n d a rz y k  sp o r to w y .

N ie d z ie la  21. w rz e ś n ia .
B<ńsko „C zarnych". G odzina 3 30 popołudniu 

R ew era-C zarni (m istrz. kJ A.)
B oisko H asm onei. G odzina T -ta popoł. Polonia- 

H asm onea (m istrz, ki. A.)

Piłka} nożna.
Z A W O D Y  O M IS T R Z O S T W O  ARM J1.

19 p. p. „OL1* — B p. p. Legionów (Kielce) 3:0 
(walkowe r).

Z aw odów  o .mistrzo,stv'o 4 pp. Leg. r oz gry 
w ać nie chciał. * to z pow odu braku  bram karza 
k tóry  p rzez om yłkę z Kielc: w yjechał do Krak o 
w,a; nafomnąsł 4 pp. Leg. ro zeg ra ł z 19-rką zaw o­
dy  przyjacielskie z b ram karzem  zapożyczonym  
z drugiej d ru ży n y  19 pp.

19 Po. . 0 1 “ — 4 pp. Legionów (Kielce) 4:2 (2:21
Po ciężkich i zw ycięskich zaw odach  śro d o ­

w ych. k tó re  19 pp. rozegrał z 20 pp. w  K rako­
w ie, w  zaw odach tych zauw ażyć się dało  baonie  
przem ęczenie g raczy  19-tki. Mimo to 19 pp. po­
tr a f i  p rzy  n iek o rzy stn y m  stanie dla siebie, kie­
dy  4 pp. p row adził w  p ierw szych  15 m inutach 
2:0. w ynik w yrów nać, a -następnie szalę: zw ycię­
stw a przechylić na sw ą stronę.

P rzez cały  czas g ry  w idoczna przewaga. 
19 pp.. w  k tó rym  najlepsza częścią była obrona, 
natom ia.n pomoc g rała  bardzo słabo. Napad mało 
ruchliwy, to też p ie  w y k o rzy s ta ł wielu pew nych 
pozyciŁ j— P ie rw szy  w ystęp  4 pp. Legionów  we 
L w ow ie, w ypadł zadow alająco. Najlepsza częścią 
d ru ży n y  to  napad, a zw łaszcza środkow a trójka, 
stojącą na  poziomie pierw szej k la sy . Jed y n ie  le­
w e sk rzy d ło  by ło  słabsze  od resz ty  napadu. P o ­
m oc dobia, obrona natom iast islaiba i niepew na.

Bramki dla 19 pp. uzyskał 2 Fichtel. po je­
dnej Drapała ł Blind. — Rogów- ą :3 j ]a iq Dp 

Sędzia p. Schlesser.
Po tych  zaw odach 19 PP. Stfaje w  przyszłym  

tygodniu  do rozgryw ki półfinału w W a r- /a w ie  o 
m istrzostw o Armii. Jak  w iadom o. Polska* zosta ła  
podzielona na 4 obwody.

W jednym  z tych  obw odów  (Lwów, P rz e ­
m yśl. Kraków) zw ycięscą zosta ł i9 pp. ..OL11. — 
19 pp. serdecznie ż y c z rm y  dojścia do finału.

E. }.
—x—

s r e b r o ,  b r y ł a  o* 
t y ,  p e r t * * ,  b o g a ­
ty  u y o ó r  po leca

WŁ, tUSZEI', Lwóff, fltade niciia 6
w łasn a  w zorow a pracow nia  7286

M M L I I I  M t j T  Hoinanairóa LI
boczna pl. Akadem ickiego. „ N a jta ń s z e  w y d a w n ic tw a  
z a w s z e  n a  s k ła d z ie .  — W ysyłka na prow incję. 7048

Klatki druciane
Naczynie kuchenne

Nakrycia alpakowe 
Bańki na naftę

m agazyn tow arów  żelaznych m etal, nożow n. i blach.

p o l e c a :

F<\ CHLĄDEK
Lv7ów, Rynek 45

(R ó g  ul. G ro d z ic k  ch ). 7503

N i e  o d r z u c a j  s t a r e g o  K S P E l U S l f t
oaj go przerobić do pracow ni

K a p e lu sz y  d a m s k . 1 m ę sk . |  | \  v u a r  n
— LwO-v, R y n ek  14 I. p. — • •  ' i S T  £3

Odznaki dla Straży polowej, ł a t w e j  i t. p. 
według ostatniego rozporządzeń,a Minister- 
jalnego oraz opaski sukienne do t>cbże

w ykonuje Z ak ład  rytow niczy

EUGENIUSZ MARJAK UNGER
Pracownia pieczęci kauczuk, i metal. 7176 

LWÓW. Chorązczyzny 7. (Gmach T ow  Muz.).

t L  5 Ł a s t ę i » c d «  

j T \  w ę g l o w y r h
w każdej m iejscow osc, do 
sprzedaży  w ęgla w agono­
wo w p ro s t konsum entom  

poszukuje 7 .99

B O N A  i  S l i A
MIKOŁÓW Polsk i Ś ląsk

arna-
T Y u Z N t

do okien
js oraz kom -•s pletne

s to ry  p łó c ie n n e  ja k o te ź  
w k ład y  d ru c ia n n e  po leca  
Fabryka S . F R E U llD L I1 ..fA
Lwów , K azim ierzow ska 14.
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w  najlepr.ch gafunkoch
poleca

Lw ów  R u to w sk ieg o  3
T TITT T T j

Poszukiwany kapitał.
Kto pożyczy albo pośredniczy w  spraw ie uzyskania 
w iększego kapitału do Austrji (najmniej wartości 1 mi- 
Ijarda koron, których zwrot nastąpi w  każdej w alucie  
podług życzenia; na czas dłuższy a to na 3 procenty 
odsetek m iesięcznie i z udziałem  w  zyskach. Zabezpie­
czenie kilkakrotne w  w ysokich  przedmiotach w artościo­
w ych . Tylko pow ażne oferty uprasza się adresow ać

„ E r s t k l a s s i g e  i n g e l e g e n h e i t  N r .  5 8 0 8 “

d o  „ H a a s e n s t e i n a  I  V o g I e r a “  A .  GL. W i e d e ń  I .

Schulerstrasse 11. 7612

K O R Z i S T M  O K A Z J A !
W ie lk a  fabryka Tow. A kc. z z a m ie jsco w y m  o d d z ia łem  fabrycznym  
w  p ełn ym  ruchu  z k o m p le tn em  u rzą d zen iem , d o b rze  za p ro w a d zo n a ,

z a r a z  na s p r z e d a ż .
W łasne budynki i grunta. D użo now oczesnych m aszyn. B ranża m etalow a, 
p raw nie  zastrzeżone w yroby. Z m iana na inne .p rzedsięb io rstw o  m ożliw a. 
Cena kupna 150.000 zł. K apitał po trzebny  do o b jęc ia  60.000 zł. W iększa 
ilo ść  akcji na korzystnych w arunkach  do nabycia . Ewentl. likw idacja  T ow .

Akc. D okładne szczegóły  u d z ie la : 7610

WIDERMAŃSKI — Poznań Aleje M arcinkowskiego 8.

li Mcii! R ealność przy  ulicy K ieparow skiej liczba 
34. sk ład a jąca  się  z p a rte row ego  dom u 

m urow anego  o 4 pokojach oficyny, s*ajni, drew utni i czte- 
"•omorgowego ogrodu. O ferty  w nosić  do C entralnej Admi­
n is trac ji Fundacji Skarbkow skiof Lw ów , pl. G ołuchow - 
sk ich  1. 1. (G m ach  Skarbkow ski) do 15. październ ika br. I 
W adjum  w w ysokości 10°/o oferow anego  czynszu należy I 
złożyć w K asie C entralnej Fundacji. 7590 j

Inserujcie się

w „KURIERZE::
: : : LH0H5HIE"

wszelkie męskie i damskie 
Galanterja futrzana. Naj­
nowsze modele stale na 
składzie

M. RODZYNAK, W arszawa Marszałkowska 120. 
Hurt. E«8lid lwio r. 7608 Detal.

B o j i a e  
i e m i  -  D i e s e l

s ta łe  i okrętow e

M O T O R Y
• od 3 - 1 2 0  P S,

X lii 11 lii Mi—hp II! iii iku—n a r s i iH r MiiMiMiii1 liife[®y iii 1 Nil w H .

O S E R S  & BAUER T.A.
W ied eń  XX 7285 

D r e s d n e r s tr a s se  81-85.

4 O ° /0 O  T  O  M ; A . IX Y  4 0 ' ! ,  
40 p ro cen t tan ie j n iż  w s z ę d z ie  1 Kanapki do sk ładania , 
w k łaay  do łóżek, poduszki (rozhar.), portjery , firanki, m a- 
terje  mebl., drelichy, chodniki, dyw any, karnisze m osiężne, 
i cera ty  - K i  T U T  9M « > 1  ^W Ó 'W  —  W
poleca ™ * * W* *  S o b ie s k ie g o

Z w ażać n a  firm ę i Nr. dom u. 7191

Czas odnowić 
przedpłatę!

Parasolki
damskie

z pisemną 2 letnią  
gwarancją, najlep­

szego  gatunku
p o l e c a j ą  składnice

RUDOLFA

3IFUWELTA
pl. M arjacki 8.
ui. Kazimierzowska 25 .
ul. Krakowska 25 .
ul. Gródecka 72.
ul. Balonowa 3. 7282

Futra
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poleca  z najlepszej gum y oraz dodat- U R C 1N IM  
ków . W a rs z a w a , N a le w k i 3 j  m. 20. i l H U J l l I i ; .

m i i RINIII i II1Nlil
■'i iii 1 iii 4 ip ill III IIP UL̂ njfe3iilSiiiWiuWm̂ nn̂ iiiW..it==«Tił

Fi . ma

we Lwowie ul. HopRrnilra 1.
Telefon 489

p  o 1 e c a

swój oddział perfumeryjny i toaletowy, 
zaopatrzony we wszelkiego rodzaj \ kos­
metyki krajowe i zagraniczne, perfumy 

i mydła.
Stale na składzie artykuły firm ; Co y, 
Houbigant, Roger-Gallet, Piver, Simon, 
Guerlain, Pinaud, Arys, Colgates, Gibbs 

i Gillette. 7505

CLAUDE VALMONT. 7

T93EMH1C9 CRYST9L P9L9CE.
(T łóm aczy ł z franc. K...i).

(C iąg dalszy).

—  Czy pan jest pewny, panie Orły —  spy­
ta ł dyrektor — że ta pani nie m ogła w yjść z po­
koju, gdy pan był od w rócon y?

—  O h ! co do teg 3, panie dyrektorze jest to 
zupełnie w ykluczone. Nic opuszczałem  progu ani 
na chw ilę. M uszę nawet panu w yznać, że pani 
Jane Viller zainteresow ała mię bardzo i byłem  
nader przejęty niebezpieczeństw em , na które się  
narażała. Najmniejszy hałas lub najcichsze w oła­
nie zw róciłoby moją uw agę...

— Zresztą proszę pana —  dorzucił portjer —  
ja w idziałem  pana Freda, jak szed ł z tą damą 
na górę. Otóż od tej chw ili, aż do czasu, gdy  
przyszedł do mnie z wezwaniem  pom ocy, nie 
opuściłem  ani na chw ilę portjerówki i mogę przy­
siąc, że przez ten czas nikt absolutnie nie w y­
chodził z hotelu.

— Ja byłem  tam także — wtrącił chłopak
Dyrektor był mocno zafrasow any; cała  ta

historja m ogła być bardzo nieprzyjemna dla ho­
telu, dyskredytując go  w oczach klijentów. T ym ­
czasem , gdy się  dobrze zastanow ił, nie w idział 
innego w y jśc ia : m ożliwe, że tu została p opełn io­
na zbrodnia, nie w olno się zatem ociągać dalej 
z wezwaniem  policji.

Pow ziął zatem postanow ienie i zw rócił s ię  
do sekretarza:

—  Pan wraz z Edgarem — rzekł — zechce 
w dalszym ciągu trzymać tu straż przed drzwia­
mi, nie oddalając się ani na krok; pan zaś —  
tu skinął na portjera —  pójdzie natychmiast do 
komisariatu i zawiadomi o wszystkiem policję.

Portjer bez zwłoki pospieszył wykonać roz­
kaz.

W pół godziny Dotem dyrektor był zmuszo­
ny kazać zamknąć bramę, by nie dopuścić do 
zrobienia z hallu hotelowego, wagonu wyciecz­
kowego pociągu.

W całej bowiem dzielnicy rozeszła się 
już wiadomość o jakiejś zbrodni, popełnionej 
w Crystal Pałace i przypływ ciekawych ze wszyst­
kich stron wzmagał się z minuty na minutę. Na 
ulicy zbierał się tłum, coraz liczniejszy, coraz 
bardziej tłoczący się i gadatliwy. Plotkę poda­
wano z ust do ust i wkrótce najnieprawdopo­
dobniejsze historje opowiadano sobie na ulicy.

Tymczasem nadszedł komisarz policji i dy­
rektor hotelu opowiedział mu szczegółowo o ca­
łym przebiegu sprawy

— Powiada Dan, że nikt nie opuszczał po­
koju? — spytał komisarz.

— Nikt.
— Drugiego wyjścia tam niema?
—  Nie.
— Czy jest kominek w pokoju?
— Nie.
—  A balkon?
—  Także nie.
— Czy istnieje możliwość wydostania się za 

okno i przedostania się w ten sposób do inne­
go pokoju.

—  W yk lu czon e! Okna są zdała od  sieb ie  
a między nimi niema żadnego gzym su, ani n cze' 
go , czego  możnaby się  uchwycić.

— Ta dama pow iedziała adres sw ego  m ie­
szkania ?

— Tak. Hotel des Etrangers.
Komisarz zastanow ił się chw ilę.
—  Jeśli tak — rzekł —  to trzeba zacząć od  

zbadania tego. Czy niem ógłby pan posłać por­
tjera do hotelu des Etrangers?

—  O czyw iście.
P ięć minut później portjer b y ł już z pow ro­

tem przynosząc następujące szczegóły  :
—  Faktycznie pani Jane Viller m ieszka w  

tym hotelu. Przybyła tam dziś rano.
— Czy był kto u niej ?
—  Popołudniu jakaś służąca przyniosła jej* 

list. Jakiś czas potem pani Viller w yszła  z hote­
lu, aając także polecenie portjerowi: „Jeśli kto 
będzie o mnie pytał, proszę pow iedzieć, że wró­
cę napewno przed pół do piątej." W istocie  
przyszedł kolo czwartej jakiś nan, lecz nie chciał 
czekać.

Komisarz słuchał z uw agą opow iadania, 
które* portjer w ydał z siebie jednym tchem, skoń­
czyw szy zaś odsapnął, przejęty do głębi dziw ­
nymi wypadkami, które s ię  w koło n iego roz­
gryw ały.

W szyscy wpatrywali się w komisarza. Ten- 
zaś postanow ił już nie zw lekać i zw rócił się  do 
dyrektora:

—  Proszę mię zaprow adzić do tego pokoju
(C. d, n.)
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Nakładom jLwowskieJ Spółki W ydawniczej, Sp. s  ogr. odp. —; Z drukarni Polskiej, Chorążczyzn*J31, pod z a n . Z. Kia tmslewieza. — Odpow. redaktor T adeaaz Stroiński.


